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(Sprawa rezolucyj sejmowych. — Wybiegi dyplo­
macji w sporze grecko-tureckim. — Nowy gabinet ru­
muński. — W erbrnki rumuńskie w Siedm iogrodzie.)

Wysłanym przez delegację naszą do pana 
ministra spraw wewnętrznych trzem posłom, pp. 
Grocholskiemu, Ziemiałkowskiemu i Zyblikiewi- 
czowi nie dał jeszcze pan minister stanowczej 
odpowiedzi. Tej treści telegram otrzymaliśmy 
wozoraj wieczór. Zapewne poufną interpelację 
posłów naszych przedstawi pierwej dr. Giskra in­
nym ministrom. Tymczasem nastąpi zawieszenie 
posiedzeń Rady państwa z powoda świąt, aż do 
połowy stycznia. Spodziewać się należy, że 
przynajmniej delegacja nasza przed świętami u- 
pomni się o stanowczą odpowiedź u pana 
miaistra, nie zadawalniająe się warunkowe- 
mi półobietnicami. Wszak dosyć czasn miał 
pan minister do rozpatrzenia się w rezolu­
cjach sejmowych. Większą połowę prawie 
tych rezolucyj może ministerstwo samo zała­
twić w zakresie własnym, nie potrzebując 
nawet wnosić do Rady państwa. Każde więc sła­
nianie się, zwlekanie, byłoby oznaką, iż mini­
sterstwo nie myśli zadośćuczynić żądaniom sej­
mu galicyjskiego, ale jedynie otwartem oświad­
czeniem nie chciałoby sprowadzić usunięcia się 
naszej delegacji z Rady państwa. Zadaniem więc 
naszej delegacji być powinno, użyć wszelkich 
środków do odsłonięcia istotnego usposobienia 
ministerstwa, do jasnego i otwartego skonstato­
wania jego zamiarów. Że pora ku temu jest od­
powiednią, wczoraj już wykazywaliśmy.

Oczy całej Europy zwrócone są teraz na 
spór tnrecko-grecki. Mocarstwa zachodnie znie­
woliły Turcję do cofnięcia rozkazów zerwania z 
Grecją, wyjazdu posłów, zamknięcia portów dla 
greckich okrętów i t. d., a wysłania pierwej 
ultimatu z terminem pięciodniowym. Zdawało 
się, iż te mocarstwa użyją wszelkich wpływów, 
aby Grecja uczyniła zadosyć temu ultimatum. 
Tymczasem Grecja już d. 11. grudnia odpowiedzia­
ła, oświadczając co do pierwszych dwóch punk­
tów ultimata, iż grecki rząd jak  przedtem roz­
wiązywał oddziały ochotników, i zakazywał ofi­
cerom swym brać udział w wyprawach na wy­
spę Kandję, tak i nadal to samo czynić będzie; 
resztę zaś punktów pominęła milczeniem.

Gdy poseł turecki taką odpowiedź uznał za 
niedostateczną, za odmowną, czem ona jest isto­
tnie, wdali się znowu posłowie innych mocarstw 
i zażądali u Porty nowego pięciodniowego termi­
nu, t. j. do dnia 16. grudnia, aby mieć czas do 
interwencji dyplomatycznej. Monitor ranny i wie­
czorny ciągle konstatuje, że mocarstwa w tej in­
terwencji idą zgodnie, a wczorajszy twierdzi, że 
ta zgodność jest najlepszą rękojmią pokoju, gdy 
tymozasem Indność ateńska wyprawia dnia 13. 
bm. owacje dla posłów angielskiego, moskiew­
skiego, praskiego i amerykańskiego, jako popie­
rających Grecję wobec Turcji, a pomija francu­
skiego i austrjackiego posła. Wczoraj w wieczór

Ucieczka.
('Z luźnych kart pamiętnika, zbiega ze Sybiru.)

(Ciąg dalszy.)
Niebawem po przybyciu do przykazu przystą­

pił Jan do Władysława i Olesia, przechadzających
się razem po sieniach, i oświadczył, że pora po­
myśleć o zamiarze.

— Dobrze! — odrzekł Władysław — Ja 
gotów I

Drżenie głosu, z jakiem były wypowie^z.ian? 
te słowa, zadawały oczywisty kłam spokojowi
L i i  ~L 1 - J  -* i «-*-—*■który starał się nadać całemu obliczu.

Wy oba pójdziecie naprzód, mówił Jan 
«i i ----- —„ „  minAcie. na ełównm

— wy ooa pójdziecie n aprzou ,
dalej, i zaczekacie na nas w mieście, na głównej 
ulicy, ja  zaś z Antonim przekupimy podofice­
ra, aby nam pozwolił pójść niby do szynku.

— Tylko róbcie tak, abyśmy na was czekać 
nie potrzebowali, zauważał Oleś.

Po tej krótkiej rozmowie udali się wszyscy 
na podwórze. Stojący we drzwiach żołnierze 
przepuścili ich bez wahania, widząc, że na po­
dwórzu także straż stoi. Przeszedłszy się kilka 
razy wzdłuż parkanu, zaczęli niby swawolić, ni­
by się gonić, rzncali do siebie śniegiem, i uspo­
koili tym sposobem żołnierzy, którzy zrazu nie 
spuszczali ich z. oka. Niebawem podzielili się na 
dwie pary — i Oleś z Władysławem przechadza­
li się na jednym, a Jan z Antonim na drugim 
końcu podwórza. Nareszcie, gdy żołnierze prze­
stali zupełnie za nimi śledzić, obaj pierwsi skrę­
cili się niby do odchódka, który był zakryty bu­
dynkiem głównym przed wzrokiem straży, siedzą­
cej na środku podwórza. Dwie straże były ta­
kim sposobem ominięte. Zostawała trzecia, sto­
jąca u drugich drzwi przykazu.

Straciwszy z oczu żołnierzy z podwórza, Wła­
dysław i Oleś puścili się szybkim krokiem w 
drogę do miasta. Podoficer trzeciej straży, spo­
strzegłszy idących, kiedy już byli kilkanaście kro­
ków od niego, zawołał :

— A wy dokąd?
Oleś nie oglądająe sję poszedł dalej.
Władysław jednak wrócił się — przystąpił 

aż do podoficera i zapytał:
— Wy do mnie mówicie, panie podoficerze?
— Dokąd idziecie?— powtórzył tenże.

upłynął już i drugi pięciodniowy termin, dzisiaj 
w wieczór dowiemy się dopiero, czy nowe usiło­
wania mocarstw były szczęśliwsze niż poprze­
dnie. Nie zdaje się nam jednak, aby w najp0- 
myślniejszym razie droga odpowiedź grecka wy­
padła zupełnie po myśli Turcji. Więc zapewne 
nastąpią nowe usiłowania, aby sprowadzić poro­
zumienie między spierającemi się dworami. Wi- 
docznie mocarstwa podobnemi dyplomatyeznemi 
wdawaniami się pragnęłyby przewlec sprawę, 
złagodzić jej drażliwość. A na takim toku rzeczy 
zyskałaby więcej Grecja niż Turcja. Już kilka- 
kroć od r. 1829 w ten sposób załatwiono rozma­
ite gorące spory między Turcją a Grecją, a za­
wsze z każdego podobnego załatwienia korzystnie 
wychodziła Grecja.

Uwagi byłego i teraźniejszego rumuńskiego 
ministra, wygłoszone na posiedzenia Izby z dnia 
11. b. m„ udowadniają w sposób dotykalny, że 
p. Kogolniczano prowadzi dalej politykę Bratia- 
na. Ciekawe jest zapewnienie Bratiana, że prze­
syłki broni z Pras do Rumunii odbywały się za 
wiedzą i przyzwoleniem Napoleona III. Prezy­
denta węgierskiego ministerstwa posądza Bratia- 
no o chęć zagarnięcia Rumunii, a czyni to dla­
tego, że chciałby równocześnie usprawiedliwić za­
borcze swoje pomysły. Wszakże Bratiano dał już 
nieraz do zrozumienia, że Ramnnia musi oswo­
bodzić swych braci, jęczących w Siedmiogrodzie 
pod rządem węgierskim ! A cóż odpowiada na 
to p. Kogolniczano, członek tego samego gabi­
netu , którego prezydent oświadczył był nie­
dawno, że rząd uważa za swój pierwszy obowią­
zek, zajmować się więcej wewnętrznemi sprawa­
mi niż polityką zewnętrzną? Mówi on, że Rumu­
nia, widząc liczną armię węgierską, musi ze swej 
strony odpowiednią uzbroić. Tak ostro nie prze­
mawiał nawet Bratiano za swych samowładnych 
rządów. Okazuje się z tego, że zmiana gabinetu 
w Bukareszcie była tylko komedją, i że Rumu­
nia nie jest i teraz wolną od jakichś zagrani­
cznych wpływów. Okoliczność, że właśnie teraz, 
gdy spór grecko-turecki zaczynał ostrzejsze przy­
bierać kształty, ministrowie księcia Karola wy­
stąpili tak otwarcie przeciw Austrji, pozwala 
przypuszczać, że na południa i północy państwa
Tureckiego Moskwa chciałaby nrządzić równocze­
sną akcję.

Do jakiego stopnia posuwa się agitacja obe­
cnego rumuńskiego rządu w Siedmiogrodzie, wi­
dać z rozporządzenia królewsko-węgierskiego ko­
misarza w Kołoswarze. Ministerstwo węgierskie 
zostało zawiadomione, że z Bukaresztu wysłano 
trzech ajentów do werbowania wysłużonych podo­
ficerów i żołnierzy anstrjackich narodowości ru­
muńskiej dla armii rumuńskiej. Komisarz więc 
wszystkich podwładnych wzywa do pilnego czu­
wania nad tymi ajentami i aresztowania ich w 
razie przydybania na gorącym uczynku.

K orespondencje Gazety N arodow ej.
W arszaw a  d. l l .  grudnia.

(y) Ksiądz biskup Majerczak, o którym nie 
dawno donosiły dzienniki, że Wyjechał za grani 
cę aby njść prześladowania, jest od czasu roz 
mowy, jaką miał niedawno z Muchanowem w 
wielkich łaskach u Moskali. Dostał nietylko or 
der Stanisława I. klasy, ale sami Moskale urzą­
dzali mu tryumfalny powrot z Warszawy; pośre­
dnicy mirowi kazali zbierać się Indowi w świą­
tecznych szatach, w kościołach i cerkwiach bić 
w dzwony, gdziekolwiek przejeżdżał. Bodaj tyl­
ko wszystkie te grzeczności dla bisknpa nie
 ------  ofo knsztem  rolio-Ii katnlipU oil TV
KO wszysnuo uic u.sau uu u ie
odbywały się kosztem religii katolickiej! To 
pewna, że od powrotu ksiądz Majerczak mówi 
i wielkiem uwielbieniem dla pana Muchanowa 
„To człowiek umiarkowany, powtarza często —

m„ al wob-Anpwań tn na m n  „ft.Lniestety, musi wykonywać to, co mu rozka­
żą, jakkolwiek jego przekonanie jest inne. W 
1 * ' ' ‘L  ”
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dzisiejszych czasach władzy drażnić nie można o- 
porem, powiada ks. Majerczak, aby nie wywołać 
jeszcze ostrzejszych środków14. Rozumowania te 
każą się wiele domyślać i wiele obawiać. Patrząc 
na księdza Majerczaka, zdawałoby się, że to nie 
ten sam człowiek i prałat kościoła, który na gro­
źby gubernatora odpowiedział był „Do nieba ta 
sama droga z Syberji jak z Kie!c.“

Moskwicenie idzie po ukazie; p. Witte prze-
-L_.sm«T mlA|' .otab-Alnjińt liłm h ,,. „ „ ,_

Na prowincji szyldy wszystkie tylko po mo- 
skiewsku, w Warszawie jeszcze tu i owdzie wi­
dzieć można napis polski. Z przyjemnością nato­
miast skonstatować możemy, że przeciwko tema 
zarówno głupiemu jak barbarzyńskiemu postępo 
waniu wśród samych Moskali rodzi się reakcja, 
nie tych jednak co obecnie rządzą Polską, bo ci 
nawet w samej Moskwie uważani są za wyrzu­
tków społeczeństwa, ale wśród Moskali, którym 
honor i dobro ojczyzny nie są obojętne, a liczba 
ich codziennie wzrasta, tak , że jnż nawet publi­
cznie oburzenie swoje wyrazić mogą.

zumie się £j\j w»J -w “ V̂* J pi/TTlUU61(4il
w swoim Tadeuszu: że „niema większego łotra 
jak Polak, który w carskiej służbie zmoskwicie-

— «nTrn i Cl i O Ol A PfilAmi Olłflmi /ł A IlwiAAnnint
JttlS. j  ”  iyj nuiuoawtuiu*
je% przyczyniają się całemi siłami do urzeczywi­
stnienia polityki moskiewskiej. P. Jezierski, in­
spektor szkół, dawniej tłnmaez wieln dzieł na ję­
zyk polski, karze niemiłosiernie studentów, którzy 
śmią w szkole Inb po za szkołą używać mię­
dzy sobą języka polskiego; podłość posuwa on aż 
do śmieszności. Przy wpisach dzieci do szkół 
używa do rodziców tylko języka moskiewskiego, 
a ponieważ mało kto ze starszej generacji włada 
językiem rządowym, jeden z malców, więcej z ję ­
zykiem moskiewskim obeznany, służy mu za tłu ­
macza. Dziwna to ironia losu: ten co dawniej
był sam tłum aczem  n a  języ k  polski, dzisia j tłn- 
macza do polskiego potrzebuje! Podłości trudno 
dalej posunąć.

W  szkołach wszystkiego uczą po moskiew­
sko, nawet język a  polsk iego.

’ Do gimnazjów coraz nowych nadsyłają nau­
czycieli ; niedawno przybył do Warszawy nau­
czyciel literatury moskiewskiej z pensją 1.500 rubli 
gr. Dotąd jednak przedmiot jego wykłada Po­
lak , jako substytut, pan profesor bowiem od­
dał się piekarstwu, dostawszy na ten cel za­
pomogi od rządn tutejszego 3.000 rubli, abyzni- 
szyć, jak powiadają cywilizatorowie od Uralu, 
przemysł polski, bo zrujnowawszy Polskę mate- 
rjalnie, prędzej się sprowadzi upadek jej moralny 
i umysłowy.

P a ry ż  d. 10. grudnia- 
(Al. W) „Tak w polityce, jak i w komedji 

trzeba aby drzwi były albo otwarte, albo zamknię 
te. Zamknijcie, to sparte nienawiści je rozsadzą; 
otwórzcie je na ościęż, a wnet tłumione niena­
wiści ulotnią się przed wielkiem słońcem wolno­
ści14 — powiedział Chassin w ostatnim numerze 
la Dimocratie. I rzeczywiście, rządy uiemają inne 
go wyjścia, jak ostatnie. Wszelka tama, stawiana 
rozwojowi wolności, podnosi tylko siłę nieubła­
ganej konieczności. Codziennie Zachód stwierdza 
w czynach te pewniki. System gnębienia objawów 
wolności, sprawia skupianie się coraz większe 
sił wewnętrznych, i ostatecznie skorupa ustroju 
państwowo-społecznego nie będzie wstauie prze 
módz nacisku tych sił na zewnątrz i będzie musia 
ła rozprysnąć się na sztuki. Tak zwaliły się trony 
burbońskie, tak prysł dawny ustrój franenzki pod 
naciskiem tamowaayeh objawów rewolucyjności; 
ostatecznie wszystkie nasze powstania potwierdza­
ją  to samo prawo konieczności. Ile razy rząd 
zrozumie podobne twierdzenie, ile razy nie waha 
się wstąpić na tę drogę, ndzielania swobód w mia­
rę domagania się mas, tylekroć błyska on jakąś 
dziwną mocą, niewyczerpaną potęgą,— zda się, że 
niema siły, któraby go mogła pobić. Cała Europa 
w wojnie ze słabą i zwycięzką lszą rzecząpospo- 
litą Francuzką, również popiera to twierdzenie. A 
i dzisiaj widzimy, że gdy we Francji drobiazgo­
we czepianie się wznieca coraz silniejszy opór u 
opinii powszechuej, gdy pod naciskiem rządn o- 
pozycja zlewa się w potężny obóz, grożący wy­
wróceniem zupełnem tyloletnich prac ulubionej da
wniej przez n aród  dyaaatji: to  obok stojąca Hiszpa­
nia jakby roztwarza wszelkie niebezpieczniejsze 
chmnry, zbierające się na je j widnokręgu

rlfftl fam  nift aKm«h»« ---- t •Gdy tam nie oburza republikanów, że wariainno mi „ „_■*__  i »■». . _J ______*CI WiMJii
ci czasami wołają po ulicach : „Niech żyje Jan 
Prim, cesarz 1“, we Francji kole demokratów na­
pis na bibliotekach i publicznych archiwach: Bi 
bliothiąue imperiale i t. p., gdy równocześne nazy­
wają dnie imienin cesarskich fet* nationale. Jeżeli 
zbiory, na które naród łoży miliony, nazywają 
się cesarskiemi, to zachodzi pytanie: jakim spo­
sobem imieniny cesarskie mają się stać świętem 
narodowem? I  każdemu staje na oczy szereg ga­
lowych dni, zaprowadzonych w Moskwie. Jeżeli 
naród uznał święta, oprócz niedzieli, za zabi­
cie pracy, to z biegiem czasu przy tym systemie

— Dokąd? odparł Władysław z zadziwię- 
niem — a cóż to, wy mnie nie znacie? Idziemy
do domu. , . , .

— Ja k to  do domu? zapy ta ł znowu podoficer.
— Ta do miasta, bo tam mieszkamy! Byli­

śmy tu po listy, które do nas przyszły z pienią- 
dzmi, i wracamy teraz!

— A tak to co innegol rzekł podoficer, my­
ślałem, że z tiurmy!

— E, nie panie podoficerze, my z miasta , 
inaczej nie przepuśoiłaby nas była straż na po­
dwórza.

Ostatni ten argument zniszczył wszelkie po­
dejrzenie sołdata.

— No, no, bądźcie zdrowi I — powiedział i 
obrócił się znowu do swoich żołnierzy.

Władysław doścignął wkrótce Olesia i obaj 
znikli wnet w jednej z bocznych ulic górnego 
miasta.

Wysoki, skalisty brzeg Irtysza, na którym 
zbndowana jedna połowa Tobolska, ciągnie się 
wzdłuż rzeki na północ jeszcze ze sześć wiorst 
za miasto, tworząc taras obszerny, poprzerzyna- 
ny głębokiemi jarami i miejscami gęstą krzewi­
ną porośnięty, a miejscami karłowatym lasem- 
Tu urywając się nagle prostopadłym prawie sto­
kiem, na którym młode rosną sosny, panuje nad 
doliną, zasianą wsiami tatarskiemi i moskiew- 
skiemi.

Noc była ciemna, wiatr dął straszliwie i pru- 
szył z pokrytych chmurami niebios deszczem rzę­
sistym i drobnym, prawdziwym kapuśniaczkiem. 
D tysz, którego liczne przylewy z nizin błotni­
stych lewego brzegu wysoko podniosły, wezbrał 
wskutek plnt kilkudniowych okropnie i miotał się 
szalenie po łożysku, rozbijając wspienione fale o 
skały piaszczyste prawego brzegu z szumem, głu­
szącym ryk bnrzy. Niekiedy tylko wyglądnął z 
poza rozdartych chmur blady księżyc, i oświe­
ciwszy na chwilę grzbiet rzeki pianą pokryty, 
znikał znowu, gęstsze jeszcze po ziemi rozściela­
jąc cienie.

Nie było widać na pięć kroków przed so­
bą , a im później w noc, z tem większą siłą wy­
ła burza, tem wścieklej szumiał Irtysz, szamocąc 
się po szerokiem łożn, i tem więcej biły jego 
bałwany o brzeg wysoki. Rzekłbyś, że się roz­

złościł ten król stepów, iż nie może, jak to zwykł 
był czynić o tej porze, zalać na jakie wiorst kil­
kanaście przyległe niziny i lasy błotniste. To 
Wył i szumiał z burzą w zawody, to pryskał 
wodą wysoko w powietrze przy każdem fal ze­
tknięcia, jakby plwał blnźnierczo w niebo, że 
wzbroniło mu wylewu.

Na samym końcu skały, panującej nad wspo­
mnianą doliną, gorzało spore ognisko, zakryte 
drzewami, i sycząc od kropli dżdżn , oświecało 
Gzerwonawem światłem twarze czterech ładzi, co 
się schronili przed niepogodą w szałasie, skleco­
nym naprędce z choin sosnowych. Ostatki ubo­
giej wieczerzy, składającej się tylko z suchego 
ehleba, leżały przed nimi na rozesłanym na zie­
mi Worku.

Byli to nasi zuajomi z tiurmy: J a n , O leś, 
Antoni i Władysław.

— A to noc straszna! mówi Oleś, nakłada­
jąc fajkę; jakby umyślnie dlatego, że nam po­
trzeba przepłynąć na drugą stronę.

— Nie wiem jak to będzie z przeprawą na­
szą t dodaje Antoni, starając się poglądnąć z po­
za gęstych gałęzi na ciemne niebo, i zbadać, o 
ile sprawiedliwemi są jego obawy. Niebo się nie 
wyjaśnia, a tu jeszcze i łódki może nie będzie... 
Co ty myślisz 0 tem Władysławie ?

— Ja zupełnie spokojny w tej mierze, od- 
Parł Władysław, który od czasu, gdy się ujrzał 
bez straży, zmienił się do niepoznania. Miejsce 
dawnej wymuszonej obojętności zastąpiła euergia 
i pew ność siebie, objawiająca się w każdym nie­
mal rucha. — Burza już dosięga kresu, ustanie 
więc niebaw em , a łódka być musi, bo wieś nie­
daleko. Zresztą, gdyby i wiatr nie u sta ł, to 
przewiozę was po jednemn.

—- E, co się tam troszczysz o burzę i Irtysz, 
wtrącił Jan — niech tam sobie szumią i buszują. 
Wole ja słuchać ryku uraganu na stepie, jak 
przeraźliwego brzęka kajdan i niezuośnego słuszaj 
straży w więzieniu. Kiedyśmy tylko opuścili 
tinrme to kpię sobie z wszystkiego ! Nieprawda
Olku?

_  oho! nasza tiurma szacowna już gdzieś 
we śnie pogrążona. Nie wspominaj jej, bo go­
towa dostać czkawki! odrzekł Olek, uśmiechając 
się dobrodusznie i podając fajkę Władysławowi.

— Czkawki jak czkawki, wtrąca Antoni, ale

 ------------------------ . aa ---- J— g ą g g g g
ja  się bardzo lękam, aby nie wysłano pogoni za 
nami. Radbym co rychlej być za Irtyszem.

— Co ty wiecznie wyłazisz z swoją boja 
źnią! rzekł Jan niecierpliwie; coś ci się ubrda- 
ło w głowie i ani rusz cię uspokoić. Jaka po­
goń szukać nas będzie po takich wertepach? Tu 
i djabeł nie trafiłby do n a s ! Przypomnij sobie 
przysłowie włóczęgów: „Nam jedna droga, a dla 
nich dziesięć!" A potem oni nawet nie spostrze­
g ą , że nas niema, wszak im codzień brakuje 
przy potoitroe najmniej z pięcia. Musisz wiedzieć, 
że tam kilka tysięcy więźniów; trudno się nieo- 
mylić przy takiej ilości...

— Nas to jak nas, ale Władka będą szukać 
natychmiast, mówił Oleś; jego strzegli jak  oka w
głowie, i gdyby się nie był przebrał, byłby je­
szcze siedział.

nie°k sobie tam szukają zdrowi 1 od­
parł Władysław. Ich rzeczą było strzedz a mo­
ją uciekać.

Gdzie ty Władku zamyślasz się udać, 
przepłynąwszy Irtysz? _  zapytał J a n , którego 
ta rozmowa widocznie niecierpliwiła.

— Przedniujemy w lesie za rzeką, a potem 
wyprowadzę was na Toboł. Tam albo się rozłą­
czymy, albo jeśli ehcecie, to pójdziemy razem aż 
do J....

— Ja z tobą Władka trzymam! w tradl 
Oleś, my się jnż nie rozłączym. wtrącił  | mh UiU A UJ*

"A dobrze! Tylko robię was uważnymi, 
czterem razem iść niebezpiecznie. Lepiejby 
>, gdybyśmy się podzielili na <łm:~

że czterem
mooezpiecznie. Lepiejby 

było, gdybyśmy się podzielili na dwie gromadki.
— Zobaczymy jutro — odparł Jan.
W tej chwili burza zawyła okropnie; jakby 

siliła się powyrywać drzewa z korzeniami, z taką 
wściekłą zajadłością zaszumiała po lesie. Deszcz 
ustał trochę, a buchające płomienie ogniska, roz 
dętego szeroko wiatrem, migotały wężykowatemi 
językami śród grubych cieni nocnych. Był to o - 
statni i najsilniejszy wybuoh uraganu, który za­
czął się trochę uciszać po tem niezmiernem wysi­
leniu. Irtysz jednak szumiał jeszoze i miotał się jak  dawniej.

Nastało krótkie milczenie , podczas którego 
każdy z zbiegów zatopił się we własnych duma- 
niach. W więzienia wydało im się trudnem tyl­
ko wyswobodzenie się z pod straży — resztę są­
dzili drobnostką- Lecz teraz, kiedy tamta prze-
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uważania za święta narodowe imienin prnują- 
eego, tyle by się ich namnożyło, ile dawniej było 
świąt ‘różnych ewiętych. Francja zubożałaby z 
powodu świąt ^atronów osób panujących.

Gdy v Hiszpanii monarchiści nie straszą 
Partaczami i więzieniem republikanów, którzy w 
imieniu dwunastu znaczniejszych miast przyitę- 
pują do programu komitetu rewolucyjnego w Ma­
drycie, odbywają demonstracje i wysyłają swych 
delegatów dla porozumiewania się o jedność w 
działaniu; którzy wygłaszają, że ,jedynie słusznym 
demokratycznym i zapewniającym wolność każdej 
jednostca rządem jest rzeczpospolita": — to we 
Francji dzienniki rządowe l'Etendard, le Pays itd. 
napadają namiętnie na sądy w Clermon. i Ca- 
stres za niezdzieranie grzywien od dzienników, i 
8ądy te uważają za rewolucyjne, grożąc sędziom 
procesami. To też słusznie ludzie umiarkowani 
już dziś robią uw agę: „Idziecie za daleku, pano­
wie oficjalni f Podjęliście się teroryzować spra 
wiedliwość. Strzeżcie się ją  znieważać!" Wątpię, 
by zbawienne skutki spłynęły z tych wzajemnych 
groźfr.

Nikomu nie szkodziły zebrania socjalistyczne 
w Paryżu i na prowincji. Rząd chciał je prześfa- 
dować. To też i nieliberalni oburzyli się ca to ; 
ouż dopiero, gdy chciano wzywać do odpowie­
dzialności niektó-ych teoretycznie rozbierających 
ustrój społeczny ? Musiano zaniechać prześlado­
wania Eclipsy Tenota.

Podczas gdy minister spraw wewnętrznych, 
Pinard, gnębi wolność polityczną , gotując w ten 
sposób niemiłą przyszłość Naooleonidom, inny 
minister, Duruy, rozszerza ciągle wolność naucza­
nia. Od lat kilku niewi [ziano w Sorbonie i Col­
lege de Franęe tak wielu słuchaczów na lekcjach 
najspecjalniejszych , na przedmiotach, nie weno- 
dzącycn w zakres żadnych egzaminów, jak  teraz. 
A dlaczego ? Bo minister Duruy wziąwszy sobie 
za godło „wolność nauki", pozwolił nawet Karo­
lowi Emmanuelowi, współpracownikowi Siecią, wy­
wracać całą teorję astronomiczną, uznaną przez 
naukowe akademie. D lngot, trzeba się rozwo­
dzić o jego nowych poglądach na tę gałęź nauki. 
Nie trzeba jedna... sądzić, by wszystkie jego te- 
orje były słuszne, lub każda z nich godna potę­
pienia. W naukach ścisłych samą wyobraźnią 
kierować się nie możua, każda teorja musi więc 
mieć swą podstawę. Jednak waląc przyięte wy­
wody matematyczne v astronomii, jako niezga- 
dzające Się z praktyką, i stawiając inne, zmnsza 
uczonych przeć'wnego obozu do rozpoczęcia z nim 
polemiki. Wpuszczenie go do Sorbonny i wpro­
wadzenie na katedrę radykalizmu naukowego, jest 
poniekąd wskazówką, jak rząd powinie1, postę 
pować "i na innem polu. Odczyty „Studja poró 
wnawcze teorji Keplera z teorją N< wtona", Pa­
ryż tak dobrze uważa za nowy środek, budzący 
ruch umysłowy, jak rozpowszechnione zgroma­
dzenia socjalno wyrobnicze

Czynności Rady państwa.
153. posiedzenie Izby poselskiej z d. 14. 

grudnia.
(Dokończenie.)

Po daniu odpowiedzi na interpelację posła 
Grocholskiego w sprawie zalewu we Wieliczce 
ze strony ministra finansów, odczytano interpela­
cję S k e n e g o i tow do ministra rolnictwa, za­
pytującą , dlaczego nie poczyniono stosownych 
kroków, aby po oddaniu wyższej szkoły rolniczej 
w Altenburgu rządowi węgierskiemu, założono w 
Austrji taką samą akademię, przenosząc do niej 
dotychczasowych nauczycieli z Altenburgu ?

P r e z y d e n t  oświadcza, żeinterpe-acja zo­
stanie doręczoną ministrowi rolnictwa.

szkoda znikła i nie tamowała wzroku, ujrzeli 
przed sobą mnóstwo innych trudnuści, nad które- 
mi się mało dotąd zastanawiali. Byli wprawdzie 
wolni, ale ze stepem sybirskim • rzed sobą który 
z poza murów więziennych nie wydaweł im się 
tak strasznym, a który przebyć trzeba było ko­
niecznie. Rachowali w myślach mile, które ich 
oddzielały od ojczyzny, i poznali, że w tym kra­
ją dla nich nietylko tiurma , ale kraj cały był 
więzieniem.

— Już musi być północ niedaleko — rzekł 
nareszcie Władysław, wychodząc z szałasu i zgar- 
tując rozrzucone ognisko na iedna kupę. Deszcz 
nie pada, burza słabiej już buszuje po lesie, my­
ślę więc, że pora nam w drogę. Nim zejdziemy 
na dół i znajdziemy łódkę, będzie się można pi1 
Scić bezpiecznie na rzekę!

Podfniaśu cię wszyscy. Każdy wziął po ko 
le, których stos Ijżał przy ognisku, i zaczęli się 
spuszczać po kretej spadzistości do rzeki. Nieba 
wem stanęli bez szwanku na piaszczystym jej 
brzegu. Po Irtyszu bujały jeszcze wysoko bałva 
ny, by Wiatr ucichł był wprawdzie trochę między 
drzewami las i. ale uął jeszcze dość silnie otwar­
tą koryta doliną. Księżyc zajaśniał teraz na o- 
czyszczonem niebie, a drżące jego promienie roz­
pływały się po grzbietac i fal w tysiące srebr 
nych iskier, i ^ała szeroka powierzchnia rzeki 
lśniła s;ę od nich pasmami, jakby od świętoiań ■ 
skich robaczków.

Czterej zbiegowi® szli pi iskiem po nad samą 
wo ię i szukali bacznie ".a czółnem, h „.reszcie za­
czerniało coś zdaia jakby p.en wywrócony.

Łódka- krzyknął stłumionym głosem, idą­
cy przodem Władysław.

— Ale nie pomieścimy się w niej, za mała I 
mówił Jan, obracając bardzo małą łódkę, leżącą 
do góry dnem na p]askn. Dla dwóch nawet nie­
bezpieczna w taką niepogodę!

— Przewiozę  ̂was no jednemu, — odparł
W ładvshw, staczając łódkę do wody.

_  Poczekaj chwileczkę Władysławie, tu nie­
daleko musi być owa ./odka, w której widzieliśmy 
płynących rybaków. Ni Jpo qobna, aby wrócili du 
Tobolska. W niej będzie nam wszystkim dogodnie.

I nie czekając odpowiedzi Jan pobiegł dalej 
Wzdłuż brzegu.

— Je s t! chodźcie! — ozwał się po małej 
Chwili głos przytłumiony.

Wszyscy udali się za Janem. (C. d. n.)

Minister h a n d l u  odpowiada na wniesioną 
dawniej z powodu wypadków na kolei żelaznej 
pod Horowicami w Czechach interpelację zapo­
w ied z ią  wniesienia do konstytucyjnego traktowa­
nia nowej ustawy o kolejach Żelazn; eh, która u- 
normnje przepisy prawne tak co do udzielania 
koncesji, jakoteż co do regulaminów rnchn i o- 
bowiązków wynagrodzenia ze strony zarządów 
kolejowych w razach nszkodzenia lab śmierci 
przewożonych osób.

Załatwiono potem pierwsze czytanie kilku 
wniosków i projektów ustawodawczych, a nastę­
pnie uchwalono na wnioses D a u b e k a wybrać 
dla rozbioru preliminarza budżetowego ua rok 
1869 osobny Wydział finansowy z 24 członków.

Wybrani są : dr. Banhans 123 głosami, dr. 
Demel 127, dr. Gustaw Gross 123, Hopfen 126, 
dr. Klier 12-3, dr. Kurauda 118, dr. Lapenna 121, 
Lohninger 121, Mayr 127, ar. Perger 125, Pe- 
trino 125, br. Pratobevera 120, dr. Schindler 91, 
Skene 123, van der Strass 127, dr. Sturm 121, 
dr. Toman 125, Tnnner 126, dr. Vidulich 127, 
Wickhoff 120, Winterstein 127, Wężyk 126, dr. 
Zyblikiewiez 126, Sawczyński 73.

Nastąpiło pierwsze czytanie projektu do usta­
wy o pokryciu kosztów regulacji Dunaju* iWini- 
ster spraw wewnętrznycn dr. Giskra uzasadnia 
potrzebę jego, i na wniose& W i n t e r s t e i n a  
odesłano tę sprawę do wybranego właśnie Wy­
działu finansowego.

Dalszym przedmiotem porządku dziennego 
jest pierwsze czytanie projektu do ustawy o re­
formie podatku gruntowego.

Minister finansów dr. B r e s t e 1 oświadcza, 
że w kilku dniach przedłoży projekt do ustaw; 
o podatku przemysłowym (Oewerbesteuer), i na 
wtedy zastrzega sobie rozwinięcie zapatrywa­
nia sie rządu na sprawę reformy podatku grun­
towego.

P e r g e r  wnosi, aby pierwsze czyanib u- 
stawy o reformie podatku gruntowego odroczono 
na najbliższe posiedzenie, bo posłow i nie porozn- 
mieli się jeszcze co do sposobu traktowania tej 
tak nadzwyczajnie ważne; sprawy.

Wniosek ten przyjęto, poczem prezydent po­
siedzenie zamknął. Godzina % 2.

Wydział finansowy do rozbioru budżetu na 
rok 1869 już ukonstytuował się. Na przewodni­
czącego ubrano br. P r a t o b e v e r ę, W i n t e r -  
s z t e * n a na jego zastępcę, a S a w c z y ń s k i  e- 
go  i W i e k h o f f a  na sekretarzy.

Jutro odbędzie się posiedzenie Izby panów.

Przegląd polityczny.
Przedłożony Radzie państwa projtkt zapro­

wadzenia podatku budowlanego, którym zastąpio- 
noby dotychczasowy domowy podatek czynszo­
wy i klasowy, zawieia następujące orzeczenia: 

Przedmiot podatku budowlanego stanowi czynsz 
od nr.irau, albo u ży tk o w a wartość budowli. Gdzie 
liczba wynajmywinych lokalności mieszkalnych 
przewyzsza albo równa się z liczbą lokalności, 
zajmywanych przez właściciela, ma być opo­
datkowanie wedle wysokości czynszu od naj­
mu. W przeciwnym zaś razie opartoby wymiar 
podatku na oszacowaniu rocznej użytkowej warto­
ści budowli.

Dla umożliwienia w ym iaru podatku budowla­
nego, mają właściciele domów uwiadamiać wła­
dze podatkowe o wysokości od lokatorów pobie­
ranego czynszu.

Zeznanie tu należy podawać na przeciąg
roku.

Do ocenienia wartości użytkowej zabudowań, 
powyznaczane zostaną specjalne komisje, w któ­
rych skład wchodzić będą oprócz rządowego refe­
renta (urzędnika finansowego), właściciele i')mów.

Bezpośrednie oszacowanie przeprowadza ko­
misja powiatowa; wniesione przeciw jej orzecze 
niom rekursa rozstrzyga komisja krajowa. Prze­
ciwko orzeczeniom krajowej komisji szacunkowej 
niema rekursu.

Powiatowa komisja ma przedewszystkiew ozna­
czyć miejscowości, gdzie będzie przedsiębrane osza­
cowanie wedle wartości użytkowej a gdzie we­
dle wysokości czynszu, i dotyczącą uchwałę swo­
ją podać du wiadomości publicznej

Potem przystępuję do oszacowywania warto­
ści użytkowej.

W tym celu wyszle powiatowa komisja sza­
cunkowa do pewne, liczby gmin po awóch człon­
ków ze swego łona, którzy przy pomocy dotyczą­
cego naczelnika gminy sporządzą wedle numerów 
spis budynków mieszkalnych, w którym uwidocznio­
ną ma być liczba lokalności mieszkalnych.

Na podstawie tych wykazów oblicza komisja 
wartość użytkową w procentach od wartości, z 
doliczeniem kosztów utrzymania i amortyzacji wy­
łożonego kapitału. Roz. dat swoich uchwał poda­
je do wiadomości dotyczących władz podatKO- 
wych i naczelników gmin, którzy mają obuwią 
zek podać te rezultata podatkowe do wiadomości 
publicznej.

W ten sposób ustanowiona wartość użytko­
wa śluzy za podstawę do podatków przez prze 
ciąg lat pięcia.

Podatek budowlany wymierza się wedle co 
roku ustanowić > ię mającej wysokości odsetko­
wej od wartości użytkowej albo dochudu czyn­
szowego. Czysty p.ocent podatkowy stanowić ma 
cyfra, która wyjdzie po odciągnieniu kosztów u- 
trzymania (Erhaltungskoóten) i amcrtyzacji włożo­
nego v budowlę kapitału od dochodu czynszowe­
go albo wartości użytkowej brutto.

Czasowe uwolnienie od podatku bnaowlane- 
o naitępuje: 1) Jeżeli wybudowany zostanie bu- 
vnek nowy, albo 'dtniejacy już w ten SDosóh 

rozszerzony, że przezto należ; tość podatkowa po­
większy sie 2) Jeżeli dawniej istniejący budy­
nek zostauie hz do fundamentów zniesiony i na 
jego miejsc" bez zużytko /eania starych murów zo­
stanie wystawiony rowy budynek. 3) Jeżeli czę­
ści jauiegoś budynku aż do fundamentów zostaną 
zniesione i na ich miejsce zostaną wzniesione no­
we- bez spożytkowania starych murów. W tych i

razacb trwa uwolnienie 10 lat. Uwolnienie to 
rozciąga się wyłącznie tylko na rządowe podatki 
stałe wraz z dodatkami Prośby o to należy po­
dawać w przeciągu 6 tygodni po ukończeniu bu­
dowy domu.

Nierzetelność w zeznaniach karaną być ma 
4—lOkrctną wysokością sumy, o którą skarb pu­
bliczny oszukać chciano.

Treść projektu ustawy o reformie podatku 
gruntowego jest następująca:

Za główną jego cechę można uważać tę o- 
koliczność, że podczas gdy do dziś dn ia , stałą, 
na podstawie rezultatów czynn iści katastralnych, 
które się rozpoczęły w r. 1819, określoną cyfrę 
z czystego dochodu od gruntu pobierano, na 
przyszłość, gdyby projekt moc prawną otrzymał, 
udziai odsetkowy czystego dochodu, regularnie 
przez Radę państwa postanowić się mający, jako 
podatek gruntowy byłby pobieranym. Podatek 
gruntowy wynosiłby przeto na przyszłość raz ppr. 
14% , drugi raz 15% , trzeci raz jeszcze więcej, 
stosownie do potrzeb skarbu; utraciłby więc te­
raźniejszą , dodatkami pod każdym względem za­
chwianą stałość, a na tej różnicy polega charak­
terystyczna cecha nowego projektu, i o ten to 
punkt nsjzacięciej wałczą.

Wybadaniem czystego dochudu, który ma 
bvć podstawą rozdziału podatków, zajmować 
się będzie pewna ilość komisyj. Przy czystym 
dochodzie nie będzie względn na ciężar; i po­
datki. Na czele sprawy oszacowania siać będzie 
komisja centralna z 30 członków, którei przewo­
dniczącym będzie albo sam minister finansów, a l­
bo jego zastępca. Piętnastu z nich mianuje mini­
ster skarbu, pięciu w; biera Izba panów, d z ie g ­
ciu Izba poselska. W liczbę piętnastu wchodzą 
już „inspektorowie centralni", osoby, które czu­
wają w prowincjacn nad czynnościami szacun- 
kowemi.

W każdym kraju koronnym utworzoną zosta­
nie w tym celu komisja krajowa pod przewodni­
ctwem namiestnika, składająca się z 6—10 człon­
ków, których połowę mianuje minister skarbu.

Kraj podzielonym będzie na powiaty szacun­
kowe, które znowu otrzymają komisję, składającą 
się z ośmiu członków, czterech mianuje minister 
skarbu, czterech wybiera Rada powiatowa, a 
gdzie niema tej instytneji, zasiadać będą w ko­
misji dwaj zastępcy przełużonych gmin, jeden z 
20 osób najwyżej opodatkowanych w powiecie, 
tudzież członek, z Wydziału krajowego wydele­
gowany.

Ostatnia komisja, t. j. w powiecie, rozpoczy­
na czynności szacunkowe, które następnie prze­
chodzą do komisji krajowej, a w końcu do ko­
misji centralnej. Grunt podzielonym pętfzie we­
dług swej właściwości i gatunku ziemi na tak 
zwane klasy rodzajności (BonitatsHanaw) ;  takich 
klas nie może jednak być więcej nad ośm. Czy­
sty dochód, z każdej klasy i kultury w pienią­
dzach od morga ustanowiony, ma stanowić pod­
stawę opłaty dotyczącej klasy.

Po ukończeniu wszystkich czynności oszaco 
wania, urzędnicy, pomiarem się  trndniący, winni 
zbadać zmiany oa ostatniego katastru zaszłe, i ta­
kowe wciągnąć do tabel pomiarowych.

Niemcy. Wyjazd hr. Bismarka do stolicy 
saskiej, i dłuższe posłuchanie, które tenże miał 
przedwczoraj u króla Jana, daje publicystom i 
dyplomatom nie mało do myślenia. Urzędowy 
Dreedner Journal zapowiedział był przybyc.e kan­
clerza północnego Związku jeszcze dnia 11. b. 
m. z tym dodatkiem, że w Dreźnie zabawi on co 
najmniej dwa dni. Do dnia dzisiejszego nie­
wiadomo jednak jakie powody skłoniły Bismarka 
do opuszczenia Berlina, i jakiej politycznej do­
niosłości może być ta podróż.

Że słowom i czynom pruskiego męża stanu 
od czasu jego powrotu do stolicy pruskiej, przy­
pisują znów niemałą doniosłość, to rzecz zupeł­
nie zrozumiała. I tak donosi M o m in g p o s t, że 
Bismark zapewniał niedawno ambasadorów wiel­
kich mocarstw w ogólności, a francuzkiego w 
szczególności, że Prusy nie dadzą się mczem 
skłonić do potargania pragskiego traktatu , i ze 
nigdy nie przekroczą linii Menu. Choćby nawet 
księżtwo Badeńskie domagało się przyłączenia 
do północnego Związku, to jodnak król Wilhelm, 
nie chąc drażnić słusznej podejrzliwości rządu 
francuzkiego, da odmowną odpowiedź. Co się 
tycze sprawy szlezwickiej, Prus; postarają się 
nezynić zadość wymaganiom Danii, rozpisując w 
prowincji, o którą spór się toczy, powszechne glo­
sowanie (?). Czy jednak doniesienie M om ingposta  
można nważać za prawdziwe ?

O podróży hr. Bismarka do Drezna pisze 
Nowa Presse z dnia 15. b. m .: „Hrabia kanclerz
Związku północnego chce najpierw skłonić króla 
saskiego do zrzeczenia się wszelkiej dyplomaty­
cznej reprezentacji. Reprezentacja ta niema zre­
sztą wielkiego jnż znaczenia, bo jak wiadomo, 
sejm pruski uchwalił przeniesienie etatu pruskie­
go ministra spraw zagranicznych ra  budżet związ­
kowy, co raz wprowadzone w życie, zmusi i in­
nych członków północnego Związku do naślado­
wania w tym względzie polityki króla Wilhelma- 
Król Jan może przystać na to nowe ustępstwo 
tylko z najmiększym bólem sorca, a więcbr. Bis­
mark przybył osooiście do Dreznu aby- go czę­
ściowo uspokoić. Plan Bismarka jest skierowany 
głównie przeciw Austrji, gdzie delegacje upierały 
się niedawno za utrzymaniem austrjackiego peł 
nomocnika przy dworze drezdeńskim. Król Jan pi­
sał także niedawno własnoręczny list do hr. Bis­
marka, w którym mówiąc o swem przywiązaniu 
dla Związku północnego, dał zarazem do zruzu 
mienia, że dla Niemiec wielkiem byłoby i7,czę- 
ściem. gdyby Austrja chciała się du nich zbliżyć. 
Czy hr. Bismark chce teraz zbić twierdzenie króla 
Jana saskiego, lab czy myśli go użyć za pośre­
dnika w przyjacielskich rokowaniach między Au- 
strją a Prusami?— oto pytanie."

F ran c ja . Chociaż środki represyjne, nżyte 
przeciw dziennikarstwu, jeszcze nie ustały, cho 
ciaź cała wewnętrzna polityką cesarskiego rządu 
obraca się dziś około walki, prowadzonej z o- 
pozyęją, chociaż każdy dzień jest świadkiem no­
wych wyroków, to jednak wypada zanotować, że 
mowa urzędowych dzienników nie jest już lak

wyzywającą, jak dawniej. Artykuł Consti uionnela 
z dnia 12. bm. rua nawet w sobie coś '..kiego, 
co dziwuie uderza. Przyzuaie on, ze większość 
francuskiego Ciała prawodawczego bardzo 9ię po­
starzała w swych zasadach, i przyznaje, że demo­
kracja pozyskała ostatniemi czasy kilku znako­
mitych zwolenników. . Jeśli polityk, mówi rze­
czony dziennik, wystąpi dziś na publiczną wido­
wnię, to choćby nie miał żadnej przeszłości i nie 
należał do żadnego stronnictwa — może być pe­
wnym wyboru. Gdy mu stan;e przed oczyma 
Gambetta, który tak wielka osiągnął sławę, nie 
zawaha się, lecz w tej chwili zapuka do arzwi 
aemokracji." Constitutionn.il spodziewa się, że jeśli 
rząd da swym przeciwnikom wolność polityczną, 
to niezwłocznie porzucą oni opozycję, jako szko­
dliwą dla osiągniętej wolności Słowa rakze mi­
nisterialnego organu brzmią jakoś dziwnie w u- 
szach Francuzów. Każdy się py ta: czy to serjo, 
czy tylko na żarty? Czy może p. Pinard naresz­
cie zrozumiał, dokąd wiedzie jego beźmvślna po­
lityka ? Nie zdaje nam się, aby rzad napoleoń­
ski był w stanie nadać krajowi prawdziwą wol­
ność. Za daleko już zaszedł na drodze absoluty­
zmu, który Mirabeau nazwał „monarchią w czasie 
głupoty" — aby mógł cofnąć się i rozpocząć no­
we życie. Półśrodkami natomiast daleko zajść 
liie można. Doświadczenia, jakie poczyniono z 
nstawą drukową i ustawą o zgromadzę acb, po­
winny były przekonać Napoleona III., że Fran­
cuzom trzeba albo całą oddać wolność, albo jej 
nawet nie pokazywać.

L a  France nie może pominąć dnia 10. gru­
dnia, aby czytelnikom swoim nie przywieść na 
pamięć wyboru prezydenta z r. 1848. Wówczas 
bratanek Napoleona I. otrzymał był 5,562.835 
głosów, Cavaignac tylko 1,469.166 głosów, a czte- 
rykroć stotysięcy głosów rozstrzeliło się między 
Redru-Kollinem a Raspailem. L a  France wielbi „in 
stynkt mas" i kończy swe uwagi zapewnieniem, 
że już wtedy naród francuzki odrzucił formę re­
publikańską, i że dlatego głosowanie z dnia 10. 
grudnia r. 1848 usprawiedliwia zamach stanu z 
• >85 K

Exkrólowa hiszpańska osiedliła się stale w 
pałacu na polach Elizejskich. Mieszkanie jej ma 
być urządzune z nadzwyczajnym przepychem. W 
Paryżu ‘krąży pogłoska, że Izaoe'a II, zbliżyła 
Się do Don Karlosa, aby wespół z nim przedsię­
wziąć coś stanowczego przeciw rewolucji. Wiele 
utrzymuje nawet, co jednak zdaje się być czysta 
bajką, źe od pewnego czasu konferu> rna z Oio- 
zaga, przyrzekając ze swej strony wielkie ustęp­
stwa , byle tylko Hiszpan) pozwolili jej nadal 
rządzić.

A nglia. Dnia 10. b. m. nastąpiło otwarcie 
nowego parlamentu. Za rządów króli ,wej Wikto- 
rji jest on ósmym z kolei. Mowy tronowej me 
było, gdyż królowa nie otworzyła go osobiście, 
tylko za pośredriewtem komisji. Po zwykłych 
formalnościach Izba przystąpiła do wyboru marszał­
ka, którym został znowu DenisoD Fizjonomia nowej 
Izby j .s t  bardzo oryginalna, gayż na ławach mt 
nisterjalnych panuje tak wielki ścisk, że posło 
wie ledwie się nie poduszą, podczas gdy między 
opozycją są dość obszerne iuii. D’lsrr,eli zasiadł 
w pierwszej ławie opozycji.

H iszpania. Za wypadki w Kadyksie, które 
na szczęście zostały już pokojowo załatwione, są 
na,fi.jcej odpowiedziała;mi Prim i Serrano, gdyż 
zwlekając zwołanie kurtezów i przedłużając nie- 
znośne prowizorjum, pozwolili tem samem wzróść 
reakcjjnyra stronnictwom w siłę i pychę. Faktem 
jest już dziś niezbitym, że rucb w Kadyksie nie 
był republikańskim. Puwstańcy chcieli restaura­
cji Buvbon6w, ale im się aie uiało.

Jak źle stoją rzeczy w Hiszpanii, udowadnia 
pogłoska, że niektórzy członkowie tymczasowego 
rządu chcą wynieść na tron syna Izabeli II., ma­
łego księcia Asturji. Chociaż wiadomość la nie 
jest prawdopodobną, zawsze jednak świaaczy ona 
o fałszywem stanowisku rządu, który otaczając 
się ciągłą tajemniczością, poz<yąla rodzić się po­
dobnym wieściom.

Gaulois d( nosi, że stronnicy Izabeli II. zaku­
pił w Prusieeh 20 tysięcy karabinów, któte wy­
ruszyły już ku hiszpańskiej granicy.

Rzym . Całe rzymskie duchowieństwo zajęte 
teraz wyłącznie przygotowaniami do ekumeni­
cznego soboru. Pięć kongregacyj już się norga- 
nizowało, a sz^ ta  rozpocznie niezadługo powie­
rzone jej czynności. Każda z tych kongregacyj 
otrzymała za przewodnika jednego z kardynałów. 
Nazwiska ich są: Caterini, Bizzari, Barnabo, Pa- 
nebianco, P.eisuch i Biliu. Sekretarzem naczelnej 
komisji, do której składu należą także powyżej 
przytoczeni kardynałowie, jest msgr. Gianelli, 
arcybiskup partibus. Wszystko, cokolwien się 
odnosi do dogmatów, należy do komisji dla do­
gmatycznej teologii, składającej się z 18tu człon­
ków, której przewodniczącym jest msgr. Bibo. 
Komisja polityczno religijna, zajmująca ue stano 
wiskiem kościoła wobec świeckich rządów i cy­
wilnego społeczeństwa, siczy trzynastu człunkow, 
których przewodniczącym jest kardynał KeisacŁ. 
Tak samo liczną jest komisja dla kościelnej kar 
ności. rrezesem |e został mianowany kardy­
nał Caterini. Komisjo, mająca rozbierać sprawę 
zakonow, stoi pod przewodnictwem kardynała 
Bizzarego; komisja takzwana wschodnia, której 
powierzono wielką sprawę porozumienia się ko­
ścioła rzymskiego z kościołem wschodnim, pod 
kardynałem Beruabą, a nareszcie komisja szósta 
dla obrzędów i ceremonij, która jeszcze nie 
rozpoczęła swv,j czynności, otrzymała za przewo­
dnik i kardynała Patric.ego. Najgłębsza ia emni- 
ca ukrywa dotychczasowe prace wszystkich uon- 
gregacyj. Między luchownymi, zasiadaj, ;ym'- w 
pojedynczych komisjach^ jest najwięcej Niemców.

  ,
K r o n i k  a.;

— W y b o ry  uzu p e łn ia jące  do R ad  p o w ia ło w y cb .
Do R ad/ powiatowej nowosandeckiej wybrany został w 
miejsce indrzejaiKarpińskiego, dr. Jarosz, adwokat kra­
jowy, a du Rady powiatowej jasielskiej, w miejsue wła­
ściciela dóbr, Marcelego Łetowskiogo, Walenty Trzmiel, 
adjunkt s fd i  powiatowego,
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J P o r tn B e o le  R ady  m ie jsk iej odbędzie się dziś 

dnia 17. grudnia o g. gtej w wieczór w sali ratuszo­
wej. Na porz§dku dziennym . I )  Wnioski sekcji III. 
c o .io  miejsca na nstawienie statuy św. Michała; .spra­
wozdawca radny p. Bogdanowicz. 2) Prośba p. Magda­
leny Rożanowskiej, wdowy po kanceliście magistratu o 
pensję; sprawozd. radny p- dr. Gnoióski. 3; Interpreta 
oja uchwały przyznającej subwencję dla nanczycieli 
miejskich szkół ludowych ; sprawozd. radny p. Bauro- 
wioz 4) ZabezpiecZeme na1 rok 1869 dostawy papieru, 
robó, drukarskich i introlig^orskioh ; sprawozd. radny 
P- Winiarz. i )  Wnioski sekcji V. co do sposobu po­
b ie ra ją  taks za nadanie prawa miejskiego i przyjęcie 
do gm iny; sprawozd, radny p. PatraBzewski. C) Prośby 
p. Szymona Fedorowicza (szynkarza) o nadanie prawa 
miejskiego, p. biedliskiego o przyrzeczenie przyjęcia 
d? fpn iny ; sprawozd. radny p. Patraszewski. 7) Wnio­
ski Sekcji II. z powodu dokonanyoh budowli folwarcz­
ny cł w Lewandówce i Biłoborszezy; sprawozd. radny p . 
JasiiiJki. 8) Obsadzenie stypendjum fundacji ś. p. dr. 
Karola L ingera; sprawozdaje* radny p. Szemelowski. 
9) prośba sługi' szkolnego Piotra Zakliki o zapomogę; 
sprawozd. radny p. Baurowicz. 10) Zmiany w etaoie 
nauczycieli m. szkoły przemysłowej; sprawozd. radny 
ksiądu Formanios. 11) Wnioski sekcji IV. o przyzwo­
lenie dodatkowego kredjtn. ni rubryOe )9 , wydatki na
straż ogniową*; sprawozd. radny p. f  ' -harzewski. 
12. Projekt statutu m. funduszu pożycz og dla rze- 
mieślmków-izraelitów; sprawozd. radny p, Gnoiński.

— T o w arzy s tw o  p ry w a tn y c h  oficjalistów . Na 
zao ran ia  jąam ncayniom Spowijamy, po zasiągnięciu 
dokładnej wiadomości, że funduszów byłego Stowarzy­
szenia tarnopolskiego zarząd tamtejszy dotąd krajowe- 
mtnTowarzystwu oficjalistów prywatnych nie nadesłał, 
j a t  ti stać się miało równocześnie z ogłoszonem spra- 
wczd&niem p. Antoniego Rogala Zawadzkiego.

-w. F ilia  lw o w sk a  T o w a rz y s tw a  w za jem nej pu- 
ni'.c> o ficjalistów  p ry w a tn y c h  w sp ó ln ie  z  filią g ró ­
decką odbędzie dnia 27. grudnia o godz. 3. popołudniu 
w sali ratuszowej walne zgromadzenie w cel wybjaanją 
delegata do Rady nadzorczej- 

- i  O chotn icza s tra ż  ogn iow a w Stowarzyszeniu 
„Sokoła* jńż $ e  zawiązała. Przystąpiło już do niej o- 
kolp .70 ozłooków,, którzy we wtorek przyjęli wyprnco 
wany przez dyrektora „Sokoła* p. J . Dobrzańskiego, 
regulamin, a dzisiaj w wieczór W sali szermierki o go 
dżinie 7. przystąpią do wyboru naczelnika i innej, star 
szyzny ochotniczej straży ogniowej
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nistra cesarskiego domu, marszałka Vaillant, przytyka- 
jącem do nlicy R iroli. W kilka godzin dopiero opano­
wano ten pożar, a wyrządzone szkody są dość znaczne.

— W d o w a  po  R ossin im . Mówią, źe wdowa po 
Rossinim zezwoliła na przewiezienie zwłok swego mę­
ża do miasta Pesaro, ale według złośliwych pogłosek 
paryskich, zezwoliła za złożeniem pewnej sumy pienię­
żnej. Jest to zapewne nieprawdą, chociaż to  pewna, że 
ta  pani w swej żałobie za mężem znalazła dość ozasn 
na rozprzedanie trzydziestu kart wstępnych do kościo­
ła  Trynitarzy podozas pogrzebu męża. Małżonką Rossi­
niego jest dawna Olympia Pelissier, k tóra za Ludwika 
Filipa używała pewnego rozgłosu — a między innemi 
służyła sławnemu Horacemu, Vernet za model do jego 
Judyty.

— P ro g ra m  k o n ce rtu  p. fcoraktego, który odbę­
dzie się w niedzielę dnia 20. grudnia n a  d o c h ó d  po* 
g o r z e l o ó  w S t a n i s ł a w  o w s k i o h:

Allegro, i) Adagio, c) 
wiolonczeli, wyko-

-j-J P re le k ^ je  d la  ki 
zysui*  pedagogiczne,

d la k o b ie t, urządzone przez Towa-

łów. Co ty^ziei) ^  ję 
Szkoła ludowy WJ1̂  1 
zajmująca, a oo nfies 
1—2 arkuszy się 
siejszym numerze Dat eh

przerwane będą od1 następnej 
a zaozną się znowu dnia 7. stycznia po Trzeob
I..ÓÓ.S , a e . i ‘‘. i t a *

W  p re lek c jach , które urządza Towarzystwo na- 
* literackie lwowskie, weźmie udział dr. Libelt, 

myślnie w tym  celu przybędzie do Lwowa, Wy­
kładać on bedizie astronomię popom ną.

r  a  * *1 (\1 V ■-] Lwowską kusa oszczędności ąttąpiła | s  _.. {
nicejbr kam ickięgo (na rogu Jęzaickięj i Majerow- 
skiąj' niicy), i w tfrzyWiłytd roku przeJ/esio tam swoje 
biura.' Sr, m .  IW.ędunZjcki zakupił kamienicę Haus- 
nera -(naprzeciw placu, gdzo atał dawny teatr), i urzą­
dzić ją  ma ua pomieszczenie jjfroich zbiorów, które do 
użytku publiczności oddać [amigr.za

— A z k o b , fzaeopisnu-, w Cc lodzące we Lwowie 
przfejdzśpod Nołedgo K n  p *  rraozelne kierownictwo 
Towarzystwa pedagogicznego, które na posiedzeniu d.
2. gftjdnia łłyhrało du Trzaskowskiego rettaktWdem. 
pismo to będzie od Nowego ro tai organeib Towarzy-- 
stw* pedagogicznego. Przytem nastąpi rozdział artyku-

Inym ąrt^ufisi wyohodzić będzie 
ile spriwam, sjAół ludowymi y ię  

dla szkól średnich dodatek k  
Dla braku miejsca w dzi-

„ ŁJ„ ^ _________  Jopiero jutro podamy odezwę
w sprawie tego pisma, wydaną przez komitet centralny 
Towarzyąfyą getffgjpgty:nefe|>.

— N ow e p ism o po lityczne, bardzo tanie, bo 8 złr 
roczna prenumerata ,z przesyłką pocztową wyniesie, ma 
zacząć wychodzić od Nowego toku trzy razy na ty 
dzień pod ty t. : Wiadomości polityczne, literackie i  gospo­
darskie. Rardzo to pożądany będzie dziennik dla klas 
mniej zamożnych, i wróżyć mu można szybkie rozsze­
rzenie się. Pismo to ma treściwie i przystępnie podawać 
wszelkie wiadomości polityczne i inne nowiny miej- 
soowe. -wJ [sid e sa f  "»

— K alina Oprócz Warszawy, na całej przestrzeni 
ziem Polskich pod berłem austrjackiem i pruskiem jest 
Kalina jędyoeńi, specjalnie dla kobiet przeznaczonem 
pismem, i przyznać można, że redakcja tego pisma 
wszelkich dokłada starań, aby treść jego uozynić poży­
teczną i zajmującą, i jeżeli azybcej nie podnosi się, 
to wina cięży nie na redakcji, ale pochodzi to z braku 
silniejszego poparoia ze strony publiczności. Kalina do- 
łąoze mody i jest tania

a) id -t
—, K ftU or J tu g o  jbb ła n d łr  od Nowego

rokn dziennik polityczny pod tyt.; L'Avantgarde. Mówią 
także, że dziennik ten będzie nosić tytuł: Le Journal des 
Eziłes i będzie miał współpracowników pp. Rogeard i 
Roohefort. Drukować ma się ten dziennik w Brukseli, 
gdzie kosztować będzie numer tylko 5 cent., we Francji 
zaś 110 franków rocznie, gdyż Uioie rozsełany
tylko jako list w opieoźętowanyeb kopertach. Roche- 
fort będzie, pisał kronikę tego dziennika, W. Hffgo do- 
starozy powisśęi, a syhpwie jego Franciszek i  Hngo bę­
dą kierować redakcją części poetycznej. Założyciele l i ­
czą bardzo na zagranioę, mianowicie Włoohy i Anglię, 
gdyż spodziewać się należy, że koperty z kartaczami 
Ungona zostaną prędko we Franoji poznane i konfi­
skowane.

_  podmorskie trzęsienie ziemi. Kapitan angiel­
skiego statku’ „Enffozyna* donosi z wyspy św. Heleny 
o dziwnem zjawisku natury, które zauważał na Atlan­
tyckim oceanis w nocy z 8. na 9. listopada. O północy 
zaoiemnił się widokrąg gęstemi czamemi chmurami, i 
ze wszystkich stron dał się słyszeć łoskot, podobny od­
ległej kanonadzie, podczas gdy morze wzburzyło się o- 
kropnie. Kompas drgał mocno i utracił znpełnie swoją 
polarność. z  ohmnr strzeliło kilka wielkich, świetnych 
meteorów, ryby wypływa*F na powierzchnię morza i 
tłnkły się, jakby niespokojne, o boki okrętu, który też 
był bardzo wstrząśnięty. Wulkaniczne to poruszenie 
morza trwało do wschodu słońca, który wypogodził 
niebo i nspokoił fale. Kapitan wnioskuje z drżenia o- 
krętn o podmorskiem trzęsieniu ziemi.

— P o ż a r  w  Tuillerjach. Dnia 11. b. m. wybuchł 
pożar w Tuilerjach, w skrzydle zamieszkanem przez mi-

1, Trio op. 52. Rubinsteina, a 
Scherzo; na fortepianie, skrzypcach 
nają pp. T ... Górski i Z...

5- 2. Śpiew. (Pani P.)
3. Fantazja Beriota. Wykona u. Górski.
4. Deklamacja. Pani Nowakowska.
5. Arja z opery Nabuchodanotor Verdiego. W ykonap. 

Wysocki. /
6. Poloneza własnej kompozycji, wykona p, Górski- 
Do wszystkich numerów akompaniować będzie na

fn^epippie p. Mikuli, dyrektor Tow- muzycznego.

„ ■ T :* 1    ■

tiiospodarstw o, p rzem ysł i h a u d ę l.
(X .X ) W sp raw ie  k radz ieży  ltoni. (Madesiane.) 

Jesteśmy mocno przekonani, że nęzncie każdego pra­
wego obywatela uderzy żywem tętńem na piękne i po­
żyteczne zamiary c. k. ministerstwa rolnictwa, skiero­
wane ku podniesieniu dobrobytu kraju przez rozumny 
i troskliwy chów koni, szczególnie polepszonej rasy & 
lekkiej i silnej krwi. Zdaje nam się, że do nikogo le­
piej trafić nie możemy jak do Polaka, stawiąc pytanie, 
co to jest koń? Sliozne, rozumne, a przynajmniej bar 
dzo poj(ętnę.zwierzę, szlachetny i wierny do grobu to ­
warzysz człowieka we wszelkich, a dawniej tak  donio- 
isłych przygodach życia rycerskiego, jakżeż poszedł n 
nas w zapomnienie! Spytajcie kronik z pod Racławic, 
Grochowa, Maciejowic, zresztą Berezyny i Elstry, a one 
odpowiedzą (stwierdzony JRrawdą, jak  często ten jedeD 
szlachetny sprzymierzeniec, koć, był ostatnim wiernym 
towarzyBfep^ człowm^a, gdy zwłoki jego już zimna po­
krywała haógiła. GdZleż się to podziały niezliczone śla­
dy  wialpąmogich, za które cz er wieńce strągam i lały się 
do Polski i ztąd urosło przysłowie: „Kto nie miał ko­
nia polskiego, ten nie miał dobrego.

Czaaby to już był raz zwróoió uwągę na podchowa- 
nie tej gałęzi gospodarczej do należyfego st ipnia, nim 
jeszcze do reszty jjie. wyginie znachojzące się już ską- 
pu owe plemię prawdziwie polskich kpni.

Gdy już c. k. ministerstwo rolniiftwa wzięło to za 
danie ma siebie, miejmy nadzieję, że ąlimat nasz, odpo 
wiadający tak wybornie chowowi k o n | prędko zapełni 
próżnię, niebaoznie zrobioną. Jednak t^eprzesądzając do­
brym zamiarom ministerstwa, ośmielamy aijrpomiędzy 
środki możliwe dodać jeszcze jeden, ■ “  1 
nadziei, że zfinjftzie on należyte popa 
kraj potrzebuje Spokoju do rozwinięci 
tycznego i materjalnego, a gołe teo
ozypem, zpstaną tyłkp^pzystą illazją f_______ ______
cha i woli — tak i gospodarstwo bez ( apokojn 'prawdzi­
wego, pięknemi w teorji zasadami ani krokiem naprzód 
nie postąpi.

Łto k Hueczny, w 
ie. Jak w ogóle 
dobrobytu poli- 

pmata, niepoparte 
ula ludzi bez du-

się rozwija, ale 
chcemy silnej 

onieczne, które 
zecz, lecz co do 
icić podatek zło- 

iedliwy i nadto 
lny

Mnlejsla lo ro,cże im mniej gospodarstwo obciążone 
je ft/ozm a |tem i podatkami, temci więc 
podatki płacić potrzeba, bo mówią 
Aastrji, jednakże czy wszystkie są 
kraj opłaca, w to wchodzić nie moja 
koni, radbym bardzo, by> kraj ustał p 
dziejom końskim, ktdry jest i niespr 
ciężki — podobno nawet niekonstytuc.

Niechże mi kto powie, jaką gwarlncję bezpieczeń­
stwa ma biedny rolnik, dochowujący się konia, który 
sam przez się ucieczkę ułatwia złodziejowi, jak uczy 
doświadczenie, nigdy złapać się niedającem u, wy. 
jąwszy praktykanta w tem rzemiośle,£ nieznająoego o- 
wych tajnych stacyj, któremi jak łsliouchem policja 
złodziejska opasała Galicję Na dnwódjjjwierdzenia przy­
taczam fakta, które każdy sprawdzić mbże. Oto w roku 
Pańskim 1868 skradziono w mojem sąsiedztwie wę wsiach 
Dżwinogrodzie koni 27, w Staremsiole 18, w Btldkajnie 
10, w Wodnikach 4, W Szołomyi 3, razem 65 sztuk, z 
których tylko dwie sztuki zostały odebrane iłodz^jom. 
Czyż przy tak ciężkim podatku jest rozwój oho w u koni 
możliwym ?

Trzeba także wziąć i to na uwagę, że teroryzm 
złodziei końskich jest tak wielkim w Galicji, iż zna­
nym złodziejom niektórzy z góry się opłacają, inni lę ­
kają się posiadać dobrego koDia, bo zagięty raz parol 
na niego, mani film pocieszyć ręoć złodziejskie. Żaden 
wójt nie poważy się podnieść tej kwestji na seBji po­
wiatowej, z obawy stracenia koni, cobj z pewnością 
nastąpiło, tak doskonale zorganizowana jest banda zło­
dziei końskich, do których szanowne pokolenie równo- 
nprawnionych niemałego, ba nawet wyłącznego prawie 
‘dOfltećzś kontyngentu , chociaż na piaoach popisów 
wojskowyoh niknie bez śladu... —  ' ~
m Spyta kto.- jąk  to bydmoate, by wśród kraju, k tó ­
rego każdy kącik posiada władzę polityczną, autono- 
micZb»i może zniknąć taka ilość koni beż śladu? (Ko 
takim sposobem, że nawet ta polioja, zamiast ścisłej in­
dagacji, woli czasem układać się ze złodziejem, ofia­
rując mu certom guantum od poszkodowanego.

Słusznie przeto postawił członek Towarżystwa go­
spodarskiego, oddziału bóbreckiego, na posiedzeniu 
tamże następującą propozycję :

„Nim się sejm zbierze i odpowiednie poweźmie n- 
ohwały, niech władze polityozne tymozasem wprowadzą 
w życie :

Paszporta na konie, w sprzedaż i zamian idące, 
z dokładnem opisaniem konia oo do maści, wzrostu i 
znaków zewnętrznych — zaś wiek i wady, ohoćby i 
widoczne, nie należą do opisania, bo to tamowałoby 
handel.

2 . Podejrzanych o kradzież koni tak długo trzymać 
w więzieniu, dopokąd zupełnie z zarzutu podejrzenia się 
nie oczyszczą, lufo p0kąd skradzione konie się nie od­
szukają.

3. Przekonani o złodziejstwo koni, lub złapani n* 
gorącym .J^ezynkUj mają być.karani dożywotnięm ci?' 
żkiem więzieniem (1f) ’

4. W miastach w jaj^e municypalne, we wsiach wój­
towie gmin, pod ooobistą odpowiedzialnością, mają czu­
wać nad tem wraz z właścicielami w sprzedaż luO za­
mian idących koni, by żaden’ kdń bez paszportu, stwier­
dzonego przeź pf^sze^flł » nie wyszedł z 
miejsca. Za niedopełnienie lego  odpowiada wójti i w ła­
ściciel karą 50 złr- na korzyść kasy gminnej.

5. Za wystawienie p.ąszportu należy się wójtowi 
2  centy. m naStninlio

6. Każdy Koń przybyły mnsi do 24 godzin być na­
czelnikowi gminy nkązany wraz z paszportem , od kogo, 
gdzie i kiedy nabyty zo sta ł.<

7. W  miastach i  wsiaoh, wyłączni handlarze koni 
mają prowadzić dokładne rejestra koni nabytych i oby­
tych, które to rejestrś oo sobota przez naozęjnika gmi­
ny mają być wizowane.

8 . Koń sprzedaję się wraz z paszportem i podpisem 
odprzedającego.*

” Być może, że owe propozycje nie wystarczą na za- 
słonienie nas przed tak uciążliwym podatkiem, jednak­
że przeszkodzą po ezęści śmiałym kradzieżom i utru­
dnią pozbycie skradzionego konia, a na późniejszy do 

. weip złodziejski może znajdziemy inne ochrony,
(M. O ) B erno  d. 14. grndnia. Na dzisieiszy targ 

przypędzono 106 sztuk wołów, między temi 13 z Wę­
gier. Za oetnar wagi płacooo 25%—28‘/^ z łr . N ajiro - 
wincję odprzedano 33 sztuk.

(Afr.) W ro c ła w  d. 16. grudnia. Na dzisiejszym tar­
gu notowano szefel (14 garncy polsk ich) pszenicy białej 
od 67—83, żółtej 67—76, żyta 57—62, jęczmienia 51 do 
59, owsa 34—40. grochu 60—72 sgr., rzepak zimowy 
150 funtów cłowych brutto 167 — 181, letni 16) ,jr-J73* 
lniankę 156—170 sgr.

L icytacje. Powiatąiya ayrencja sKąroowa t f  Bro­
dach przyjmuje do d. 5̂ 0. bm. oferty ną wydzierżawie­
nie stacyj mytuiozycb w Jeziernie, Brodach, Podhor- 
cach, Złoczowie, Nowosiółkach, Podhajczykach, Jan- 
{wyoj* i Przemyślanach. — Sąd powiatowy w Kope 
ozyńcach sprzedaje d. 23. grudnia 1868, 27. styczni^ i 
27. lutego 1869 realność pod 1. 109 w- Oryązkowcąćli, 
ocenioną na 293 złr. — Sąd obwod. w Złoczowie sprze­
daje d. 26. stycznia 1869 realność £r- 31 tamże, osza­
cowaną na 3.345 złr. — Sąd obwod. w Tarnopolu sprze­
daje d. 21. stycznia i 18. lutego 1869 realność nr, 761 
tamże, oszacowaną na 645 złr. 681/ ,  kr. —

K onkursa. Na kilka stypendjów dla Rusinów do 10. 
stycznia. — Przy oddziale rachunkowym c. k. krajowej 
dyrekcji skarbu we Lwowie dwię posady radców j  dwie 
posady oficjałów rachunkowych , term. do 4 tygodni. — 
Przy sądach powiatowyoh w Kętach i Myślenioach po­
sady adjunktów z płacą po Suó złr.; term. do 14 dni. — 
Jedno stypendjum na 168 złr. dla nczniów medycyny: 
termin do 15. stycznia, podania przyjmuje c. k. namie­
stnictwo

E d y k ta . Sąd powiatowy w Brzozowie wzywa Jana 
Adamskiego do spadku po zmarłym w Górkaoh Kazi 
mierzu Adamskim. — Sąd obwodowy w Przemyślu za­
wiadamia pp. Ireneusza Wawrzeńea hr. Załnskiego, S ta­
nisława Marjana Józefa hr. Załuskiego, tudzież Idę Ro­
zalię Amalię z hr. Załuskich hr. Żeleńską o pozwie 
Zygmunta hr. Załuskiego względem ekstabulacji pe 
wnycb praw z dóbr Iwonicz z przyległościami. — Sąd 
powiatowy w Cieszanowie ogłasza kuratelę nad Samso- 
nem Mendlem Weissem z powoda obłąkania. — Sąd 
krajowy we Lwowie zawiadamia Ludwinę Żardzińską o 
pozwie Chany, Półtorak pto 1.200 złr. — Sąd powiato­
wy w Janowie wzywa Wasyla Sałę do spadkn po Dem- 
ku Sźle. -j»

t a t woleli"?się  ________ sa '

szatnie Wiadomości.

.onsfsobfi/i'
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ków miało być wtajemniczonych w spisek. Rive 
ro frfkrył knowania' i przywódzców kazał ńwi§zić.

Gazeta krzyigwa z 16. grudnia zamieszcza a r­
tykuł uspakająją,ey o ?ajściu między Turcją a 
O recją, nie wątpi ona o przyjacielskiem zago 
dzeniu sporu. Mocarstwa nalegają obustronnie do 
umiarkowania.

Do nowej Presty telegrafują z Londynu, ie lord 
Clarendon oświadczył kilku dyplomatom, iż po­
kój zostanie utrzymany. Dla nśmierzeuia gre­
ckiej drailiwości będą rokowania dalej prowa­
dzone. .iflRiąbosią ob olnoaeoiąaS

Amerykańska Izba reprezentantów uchwaliła 
rezolucję, uznającą wszelkie nfeuszanowanie któ­
regokolwiek działu długa publicznego za potępię- 
niaj godne. ^

ocalenia dwóch, zno- 
na śmierd skpzanycb,

.U fl
Neues Wiener Te/gblatt podaje jako wieść , że 

miejsce p. Possingęra wkrótc^Ljako rzeczywisty 
namiestai# zaj&ie poseł ffraifi&i. Tagblatt w ten 
sposób o tem pisze, jakoby powierzenie tej go­
dności pv Krąińskiemu forytował ktoś trzeci, a 
rząd tylko skłaniał się do tej nominaeji. Oapo- 
wiedżlatuóśó źa to doniesienie pozostawiamy zu­
pełnie Tagbłattowi. W sejmie głosował- p Kram­
ski za rezolucją, ł  »ł«li

Wydział Izby poselskiej, mający rozebrać 
kwestj^, czy należy pozwolić na wytoczenie ks. 
Greuterowi proces za mowę na zgromadzenia lu- 
dowem w Hyppacb w Tyrolu, ukończył swoją pra­
cę. JiechJhAjier, Haniscb i Giovanelli byli- prze­
ciw dania pozwolenia, a Sturm, van der Strass i 
Baohans głosowali za przyzwoleniem. Równość gło­
sów pftewafyl przewodniczący (Tsobadłnschiiig^) 
n a  nidKórzyść księdza Greutera. Do tej komisji 
należy także i dr. Ziemiałkowskl. fagbtdu  ńie 
wsponśfeA jednak nic o tem, jak on głosowa^ — 
czy za, czy przeciw wytoczeniu procesu? Zape­
wne nie był obecny na posiedzeniu.

Na posiedzeniu Izby deputowanych Rady pań­
stwa dnia 16. grudnia nchwalono wniosek aby 
dla zbadania projektów reformy podatków wybrać 
z całej Izby Wydział z 24 członków, tak jednak, 
że każdy kraj koronny przynajmniej priBZ je ^ e . 
go członka będzie w tym W ^hiąle rśi rezsnto- 
wany- Izba przyzwoliła bez rozpraw ąa  dj&zy 
pobór końca marca na opędzenie
potrzeb budżetu. Poseł Sturm interpelował rząd, 
czy tenże przed ogłoszeniem ugody węgiersko- 
kroackiej miał o niej wiadomość, o ile się ona do 
Dalmacji odnosi, a oraz czy przedsiębrał i jakie 
kroki dla strzeżenia całości krajów, reprezento­
wanych w Radzie państwa. »i" >',oł 1

Do wypracowania projektu reorganizacji ad­
ministracyjnej Kroacji, powołano na d. 28. gru­
dnia konferencję banowską. ,

Wolfa biuro korespondencyjne zaprzecza do­
niesieniu n°wej Pressy, jakoby z powódP Wyr*l^ 
nia się hr. Bismarka o istnieniu jakiegoś komi­
tetu rewolucyjnego w Hietzingu, wysłał to. BćUSt 
do Berlina notę.

przy wyborach w departamencie Ootes d’u 
Nord zwyciężył kandydat rządowy, Colmez Olli- 
vier, większością 13.263 głośów '

Przedwczoraj odroczono parlamept §pgie)?Mb
dla przeprowadzenia wyborów uzupełniających Da
miejsce tych deputowanych, którzy zajęli miejsca 
koronne w ministerstwie. , hjk-Li labom

Constitutionnel zamieszcza korespo^encję z 
Madrytu, w której donoszą, i e  (lóffebtauie w Bi-,, 
dyksie stało w związku z szeroko- rozgałęzionym 
spiskiem, mającym na celu rozbudzenie ruchu re ­
publikańskiego na całym półwyspie. Siedm pul-

n ia  godne.

Telóferatfi^ „Uażety Karofto^e].,‘
P lo r e u iy a  d a ia  17. g r u d n ia .  Na

wczorajszem posiedzeniu Izby niłszej oświadczył 
prezes gabinetu, Menabrea, ie  rząd włoski po 
czynił wszelkie kroki dla 
wu przez sądy papiezkie su
i ie spodziewa sie pomyślnego skutku

P a r y ż  d n ia  17. g r u d n ia . Monitor 
wieczorny upatruje w zgodności mocarstw wiel­
kich w sprawie grecko-tureckiej cenną rękojmię 
pokoju na Wschodzie

A ten y  dnia 15. ąrrudnla. Termin 
odpowiedzi na ultimatum tureckie upływa z 
dniem Jutrzejszym wieczór. Niewiadomo nic pe­
wnego oo do ostatecznych postanowień rządu 
greckiego. i t .

B ukareszt d 16. g r p d n fa .  Wczo­
raj przyjęła; izba niłsaa? astawę, według której 
wszyscy Rumuni , którzy w obcych armiach 
słuiyli, mają byd w tym samym stopniu przyj­
mowani do arrnti~rtimctóskte’.

K u r s a  z dnia 16 grudnia 186S,'godz. 2. 
min. — popołudniu.

W lfu e n  Rpdjiozka betpodatkowa 61.90. Akcja 
Karola Ludwika 212.75. Kolej siedmiogrodzka 149.75. 
Kolej południoąątl»7.—. Kolej aJRHdska 151.50. Kolej 
państwowa 305.50. Kolej Iwowsko-czemiowieoka 174.50. 
Kolej póki. wsch. 138.50. Koleji,północna 198.50. Kolej 
Rudolfa 143.75. Kolej Franolszka Józefa 163.50. Gali­
cyjskie oblig. indemnizacyjne 68.50. Losy 1884 r. 109.80. 
Napoleondor 9.58%. Praski kurant 1.77%’. ^sposobienia 
mdlejsze.
K u r s ą  z dnia lfi, grudnia,4868, godz. 6. 

|  min. 20 popoIudpii|
W icśe u . Pożyczka bezpodaukow* 61.15 Akoje 

kredytowi 241.20. Akcjp .hanku auglosaustr. 488 .75. 
Akcje zalłada żanA ralozego 140.23. Akcje Karńfa! Lu­
dwika 211.75. Kolej,JBCjtadaiową 197.80. Kolej alffildzr 
ka 151.2.5. Kolej państwowi 306.—. Kolej Kudolfa 
143.75. Łosy 1860 roku 9J.20. Napoleondor 9.60%. 
Akoje bafikn nar. 666.50. Usposobienie kn końcu stalsze. 

P ani. Renta 3 %  TO.70i i
Wroelaw— Pszenica- -82. j^ to  62. Owies 40. Ree 

pak zimofry 190. Koniozyna —.
fi e r  lip . Moskiewskie banknoty fS%t- Akcje kre­

dytow e ia y > . Lom bardy H I'/,.. Gsiioyjaka kolej 90%. 
Kolej pańjEwowa 17ilV«. Na Wiedeń 84. Pszenicą, —, 
Zyto 5 iy , |  Owies 81% . Uipoflobienie ciche.

■ąfowanj k u rs  w ied e ń sk i 
z dnia 16. grudnia- 

Oblig.dłu Jkpańet.3% tak 100 zł. m. k.
Pożyoz. n*.1864 5*/, za 100 zł. m. k . . . . .

A k ^ V 4 a n ^ B j } . ) ? l p r : j 1 (? T T 7 !
„ Towarzyst. kred. na 2dO g ł. . .. , . 

Londyn l i  frit., sterlingów .
Dukaty ceBarskie sztuka > -.

)00 zł. w- a. . .
V

59 50 ^
64 90
91 10

667 00
241 00
120 >0

5 72
118 75

n a?  CENNIK GIEŁDY.
• n

w e
ktt. w ie  d n ia  16, g rudn ia , 

keje  aa  sz tukę,
ar. Ludw. , . . .  
Częn). , . 

gallCa .
;f lań s« e f . ; v  
Czem.-Jassy . . . . .
■aataw ne aa  100  I | r .
gal. m. k .1 _ §

Kolei gal.
Kolei Lwol

Pąpierpi c 
Kolej Lwó

II. List
kreargai. m. k . \  a 

Tow. kred gaL. w. a-V |^L  
Banku hypot. galio. JL 2 . •

111. O bllgl
inuemnizaoyjne gąlic. . . ,

dtto. Wk kfako#, . 
ddtto. ił Ka, hukowiń- . 

Pożyczki głodoyr. z ri 1860 , 
Pierw. kol. gal. K* L. I. em, • 
dtto dtto dttó II. eta, .
dtto u dtto Lw. Cżhfti.

I. emisji . 
dtto dtto Ann U- dtto .

IV . M onety.
Dnkat holenderski 1 . . •
Dukat oeskrski  ...................
Napoleondor ^  -
Półimperjał rosyjski . • «
Ęubel srebrny rosyjski . . • 
idtśę papierowy, Otto *. ■*

Banknoty, poi. za 100 zł. poi. .
Talar praski srebrny . . . • 
P m k ie  bilety kasowe . * ■
Srebro

 jszego numeru załącza się dla
prenumerantów z wschodnich obwodów ogło­
szenie Dyrekcji JśIic^jsKiego Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, względem rozpoczęcia wy­
dawania z dniem 1 stycznia 1860 o. L i­
s tó w  za sta w n y ch  5-procentowycta, 
i  w zg lęd em  n ow ych  norm oszaco-  

\ R j ę n L a  d o b r .  Ci prenumeratorowie, któ- 
rzyby nie otrzymali tego ogłoszenia, a potrze­
bowali takowego, âczą się zgłosić wprost do 
Dyrekcji pomienionego Towarzystwa.



4 GAZETA NARODOWA z dnia 17 . Grudnia 1 8 6 8 .

N adesłane.
(Z. D.) Z nad S»nu. 3279 1—1

I oto świeża urosła mogiła,
Ci hie, młoda dziewico ona pokryła,
0,.ś ledwie rozkw itła i_w tym rozkwicie 
Zgasła... sz c z ę s n a , że nie wie co to ż> cie.

Snąć lepiej tam jakoś tam za grobam', 
Sko-o te dnsze czyste nieobcą być z nami 
I spieszą w światy ukryte, nieznane,
Niby anioły ludzką postacią odziane. ^

1 Ty to także zatęskniłoś Lolu 
Za raj ‘m niebiańskim, gdzie niema bola, 
Bolu, tej naszej rozkoszy ! Cześć Tobie 
I  Twym popiołom, które leżą w grobie.

Z ap roszen ie  do p rze d p ła ty .
Już przed Nowym rokiem zacznie _we Lwo­

wie wychodzić

GAZETA WIEJSKA,
z dołączeniem doń do każdego numeru js* 
ko dodatku czasopisma Przyjaciela Domo­
wego. Oba te pisma — każde z osobna ob­
jętości dużego arkusza druku — mieścić 
będą: a) prz-gląd politycznych wypadków, 
korespoudenoje, 'krocikę, część handlową i 
przemysłową, rozporządzenia i ustawy, kon 
kursa i t, p. doniesienia; 6) Przyjaciel Do- 
mowy zaś jak  dawniej z ilustracjam i: p o ­
wieści i opowiadania dziejowe, życiorysy, 
poezje, przodmioty tyczące się różni ch ga­
łęzi gospodarstwa i t. p., rozm aitości — 
wszystko zatem, co spraw ić może czytel­
nikowi r o z r y w k ę  i p o ż y t e k  z a r a z e m .  
Nadto daną bedzie stosowna premia ( lito ­
grafia treści historycznej), jakie dawniej 
czytelnicy tego pisma bezpłatnie otrzym y­
wali. Przedpmta na oba te pisma razen., 
wynosi całorocznie 4 złr. 20 cnt.» alpo pół­
rocznie 2 złr. 10 tn t.V T akow ą- przyjmują 
wszystkie urzęda pocztowe pod adresem: 
„Do administracji Gazety Wtejzkiej we Lw o­
wie.* W redakcji do«t,»ć można jeszcze 
roozoik Przyjaciela Domowego z, roku 1863, 
który ustępuje się nowym prenumeratorom 
za cenę zniżona, egzemplarz oprawny za 
1 złr. 50 cnt., iiównie są tamże trzy pół- 
roczniki czasopisma t»brazk > wngo dl* m ło­
dego pokoleuia p . t . ; O piekali p o lsk ich  
dzieci. Egzemplarz oprawny Rusztuje i złr., 
albo wszystkie 8 tothy razem z 20Ji ryci­
nami w tekście 2izfr. 20 cnt. 3289 2 - 3

Podarunki T "
na kolendę i nowy. R o k !!!
& .*-l _£3

-2 «  S.“  aN g
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>•n  a00 N 
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>>& 
f c sN® Ncc 00
s

f-KOl
sztoka od 1&  ct. do zlr. 

w jak najnowszym guście 
po leca

120OBóO 

3T

M a g a z y n
328 MaurycegO

Ba tła  ba na
na placu Maijackim.

Zamówienia pocztowe usku- 
czniaja się w najkrótszym czasie.

Człowiek młody, B*wn * £ £ ' £ £
minowany, posiadający kilkuletnią praktykę 
leśno-gospodarczą w wielkim skarbie — 
mogący się cblubnemi świadectwami wyka­
zać, poszukuje odpowiedniej posady w więk­
szym majątku.

P , T . interesowani zechcą bliższych 
szczegółów listownie franco pod adresą 
W . D. K ołom yja, zasiągnąć. 3199 3—3

W ieczory zimowe przy fo rtep ian ie .
(Die Winterabendb im  Piano) — zbiór naj- 
nlubieńszych meiodyj z następujących oper: 
Car i cieśla, Stradells, Ernaui, Belizariusz, 
Lukrezja, Zampa, Marta, Córka pałka, K sią­
żę Eugeniusz, Łucja z Lamermoor, Prorok. 
Wolny strzalec, łndra, Faast, Krzyżacy, 
Sta. Chiara, Tannhauser i t. d, i t .  d. na 
2 ręce łatwo ułoźoae przez nauczyciela mu­
zyki Z ahu . C«u« a  złr. w. a. Zamówienia 
a prowincji będą za optaoouem nadesłaniem 
kwoty franco natychmiast załatwiane.

A dres: P a n i H alm ’s BttchergeschSft, 
Engelgasse Nr. 2. in Wien. NB. Zakład 
ten przyjmuje sprzedaż komisyjną całych 
bibliotek jakoteż pojedyńćzyeh azieł do- 
bryoh, i dostarcza każdą żądaną książkę 
po umiarkowanej cenie. 3030 6—6

Uwiadomienie.
Dyrekcja młyna parowego w Ka­

mionce Strumiłowej, ma zaszczyt za­
wiadomić Szanowną Publiczność, że 
nowo wybudowana p i e k a r n i a  p a r o ­
wa  we Lwowie już jest w rachu i od 
dnia dzisiejszego wyrób swój sprze­
daje przez swego ajenta, Jana Schu­
m anna w następujących sklepach
m ą c o n y c h : 3190 4—6

1. Przy ulięy Nowej, obok handlu
żelaznego.

2. Przy ulicy Krakowskiej, naprze­
ciw p. Gótza.

3. przy placu G.ołnehowskicb, w 
domu p. Lewkowicza.

4. Przy ulicy św. Aliny, w domu 
p . B reuera .

Chleb ten odznaczony napisem . *
W yrób m łyna p arow ego  
K am ionki Strnm iloweJ.

E d .  N e u m a n * *  dyrektor.

D l a .  r <
Po długoletnich piinyęj, badaniach, po ­

wiodło mi s ięusnnąó  chorobę robakową 
której ofiarą bywało mnóstwo dzieoi, a tC
z a  pomocą środku powazechute znanego p. a

C Z E K O L A D Y  N A  R O B A K I.
Przepis użycia jest przy opaRowan,u 

za każdej kartce umieszczony.
(Jena jednej sztuki 20 ct. U ®nie bez ■ 

pośrednio kosztuje 6 sztuk 1 złr, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowera,

A u g u s t  K r O c ie f .  ***• P-
aptekarz w Tokaju.

W e Lwowie dostanie w aptece Z ygm unta  
H ak e ra  pod srebrnym ortem i w aptece p. 
A d. B crlinera . 2762 43— ?

— S T a  p o r ę  j e a l e n -  n ą  1 as Ł xaa. o  w  ą
poleca z s u m i e n n o ś c i  zna 11 ̂  • u* w k r a j u  i z a  g r a n i c ą

I - renomowana e. k. wyłącz uprzywilejowana fabryka
nieprzem akalnego objiw la sukiennego , p ilśn io w eg o

i skórzanego, 
firmy A . ROTHSTERN w Wiedniu,

Ntaflt, H ab .-bargergasse 1, alt Obere Brauner»trasse, l iichst 
dtm Graben. Obfity skład według najnowszych fasonów spo- 

rzadoane.-oobuwia inęzkiego. dam sk iego  ' dia d z iec i ,  do chodzenia przy g o s p o ­
d a rs tw ie , aa a llcę , do p od róży  i po low an ia , szczególniej pol«cenia warte c ie rp ią  
cym  z powodu o dm rożen ia  nagn io tków , gośćca i ream ntyzm u. 2392 9—10

O b aw ie  d am sk ie . m O bnw ie m ęzk ie .
T r z e w i k i  pilśniowe lub Bukienne od 70 ct- do z ł-2*00- 
B u c i k i  s u k i e n n e  o podeszwach sukiennych lub 

patentonych od 1.80 do złr. 2.20*
P i l ś n i o w e  b u c i k i  na pódesżwach nieprzemakal­

nych od ztr* 2.80 do.3.20. ‘tła&f* f dtftt
*'i 1 ś n i O we h u c i k i  obłożone gumifilastyką nieprze­

makalne od złr- 3-40 do zlr. 6150 
B u t y n k i  s k ó r z a n e  o podeszwach skórzanych lub 

gumielastycznyeh od 3 złr- 40 do 8 zlr. 50 ct* 
B u c i k i  z a m s z o w e  na podeszwach skórzanych od 

złr. 3 do 7*
u ' i ci d ł i  l z i e i c i  sukienne na pilśniowej pod­

szewce od 80 ot. do ztr. 3.50.
* \ i podróży od 80 ct. do zh 4/50

S z i y f l e t y  s u k i e n n e  na sukieunej podeszwie po 
zlr. 2-20-

Takież na podeszwach nieprzemakalnych po zlr. 3 80.— 
Takież obłożone nieprzemakalne po złr. 5, 6 do 8. 

S z t y f l e t  y f u t r z a n e ,  okładane lakierowanym ju 
cntem rosyjskim, na podeszwach guraielastycznyeh 
bardzo ciepłe'po złr. 6.50, 7, 8, 9.

S z t  y F l e t y  p i l ś n i o w e  obłożone Litajem na pode­
szwach gumielastycznych po z łr  7, 8.50, 9-5(1 

R u t y  z c h o l e w a m i  od zlr. 8 do 12 z łr  
B u t y  m y ś l i w s k i e  nieprzemakalne od złi 8.50 

do złr. 16* : ii a
Dokładne, szczegółowe cenniki rozsyłają się bez -

Ełatnie. Zlecenia z prowincji uskuteczniają się naja- 
uratniej a zamówienia odsyłają się na przekaz. Przyj­

mują się naprawki-

i noworoczne
sztuka od 20 cnt. do złr. 1.50

w jak najnowszym guście i największym wy­
borze, nadeszły już do

.Ot Oł) w ód

Zamówienia pocztowe uskuteczniają się 
w jak najkrótszym czasie. 3236 4—?
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zaszczycony przez J. ces. Moió znakiem złotego krzyża zasługi.
D otąd  vv A astrjack iem  p ań stw ie  ża d n ą  k o n k u re n c ją  n iep rześe ign iona  

jest ces- król. nadworna i uprzywilejowana

FABRYKA OBUWIA
L EO PO LD A  H AH N w Wiedniu,
Główny skład : Stadt, Kolnerhofyasse Nr. 1. 

dostarcza najnowszego i najstosowniejszego wszelkiego
O J *  t  W J  m ,  y te

znanego prawie w całej Europie z taniości, trw ałości i elegancji:
BUCIKI CIELĘCE od ztr- 4.50, ztc. 5, zlr. 6, ztr. 7 para.

Y f p z k i p  .  » SPACEROWE NADER ELEGANCKIE od l ir - S  do Ztr. 8.
BUTY CIELĘCE Z CHOLEWAMI od ztr. 7 do ztr. 15. ___________________

D am skie BUCIKI SPACfcKOWK 0(1 złr 3, ztr. 3-50, rfr. 4, złr. 4.50, złr* 5, złr. 6 do złr. 12, we­
dług wysokości, kroju i ubrania, z rozmaitych materyj i gatunków skóry.

Buciki d la d z ie w c ią t  i dzieci wysoRio i pótwysokie od ztr. I, ztr. 2, ztr. 2.50, 
zlr. 3. zlr. 3.50

Wszelkiego rodzaju obawie
WIA FANTAZYJNEGO na ulico, na polowanie i do salouu

n . i r l i i n w u  dla męzczyzu i dam. o-
n e g l i z o w e  prócz r o z m a i t e g o  OBU-

Za nadesłaniem długości i objętości nogi lub dogodnego obuwia wypełnia się każde polecenie natyohmiast
za pobraniem pocztowem wartości.

G łów ny  sk ład  dla Gślicji u p. R u d o l fa  S c h w a r c a  we Lwowie, przy 
placu Katedralnym, J. 25. y  jy  j n i" 3081 8—12

Izydor Nowak
kraw iec męzki

*o\ .b

w  S ta n isła w o w ie
poleca względom łaskawej P. T. Publiczno- 
śoi swój w domu Hilebraadów nowo otwo­
rzony skład gotowych snkni męzkich, sto 
sownie do każdej pory rokn, podług naj­
nowszego kroju, z najlepszej mą terj i, i po 
cenach najumiarRowańszych.

Zamówienia z prowincji nskuteezniają 
się jak najsumienniej i najrychlej 3u67 3-r—?

H a
me

po-
BO

4Vvievsfi6WuT o§9noinaimo(j HP

niem a stosow n iejszy  oh 
darunków , jak:

płótna rnm bnrgskie 54 łokci wied.
  po 30. 35. 40, 50|d o  7-J złr.
płótna rnm bnrgśkie 30 łokci wied.

po 18. 20. 24, 28 do 35 zlr. 
płótna holenderskie 50 łok ci w ied  

po 20, 25, 30, \<\ 50 60 złr. 
płótna su row e 30 łokci wied. 

po 12 14. 16, 18 złr. 
ehustkl do nosa  

tuzin po 2-50, 3, 4, 5, 6 do 15 złr,
chustki batystow e

sztuka po 1.50 do" złr. 3. 
pończochy w ełn iane i bawełniane 
tuzin po 6, 7, 8, 10. 12 do 15 złr. 

k alosze w iedeńskie, francuskie i 
szkockie, 

herbata chińska 
funt po 2, 3. 4, 5 , 6 złr.

Takowe poleca w najświeższym gstiinkn 
handel p łócien 3189 4—?

Hoinkesa i Gruchola
dawniej Ferd. Hoinkesa,

We Lwowie w Rynka pod i. 173, Ql ’
i / f l  | :,Dq .&iq»7,wloq fi

Monografia Hemoroidów
W y k ł a d  p r a k t y c z n y  t e j  s ła b o ś c i .

Dzieło dr. Andrzeja L e b e l ,  rue del 
Echiąuier, 14 —, w Paryża. 2725 26—36

Metoda bardzo skuteczna, uśmierzająca 
boleści we24godzin, leczy bez obawy wpę- 
d enia wewnątrz. P igułki i pomada z ma- 
joranku, roztwór benzoesu z aluminem 
(benzoate d’alumxne) Stanowią podstawę tej 
metody leozenia. Po licznych doświadcze­
niach. dokonanych w szpitalach publicznych 
we Francji, potwierdzone zostały przez fa­
kultet medyczny w Paryżu. Dostać można 
w aptekach pp. Piotra Mikolascha weLwo- 
wie i Brunona Miczyńskiego « Krakowie.

sbss
C. k. uprz. gąl. ąkcyjny

wydaje od dnia 1. listopada 1861 r.

ASYGNAUE KASOWE
uląi

4 procentowe za 8""° dniowem wypowiedzeniem
4%  ■„ za I4 sl° „

5  „ z a 3 O 9t0
Od dnia powyższego opłaca się otj p,sygnacyj k aso­

wych w obiegu będących
od 3% %  procent 4  od sta 
od 4°/o : « 4 1/* od sta

Lwńw. dnia 23. października 1867 r 

2721 - ?  D y r e k c j a ,

| |Ji  J _ . i . l u H  . / 1 IC |  .. IM II U  I

Tylko prędko zamdwić a me czesac do ostatniej chwili,
gdyż spodziewać się m(,żna nawału, a w tT-i razie nie ręczymy za szybką ro z ­
syłkę. Wystawa adwentowa, o której i vtóre dzienniki wiedeńskie bardzo 
przychylny sąd wydają, nastręcza tysiączn przedmiotów, przydatnych na po­
darunki świąteczne, a pomiędzy te in i:
lY T jaP A B A W  d la  k o b ie t ,  przepysznie . aopatrzone, ct. 50, 30, złr. 1, 1.20, 
l a  c L C S c l  j  1 5̂0 , najpiękniejsze przyrządy do szycia i przybory złr. 1.80, 
2, 2.50, 2.80, 3.80, 4, 5, 6. ‘ -  i; .

* l L u r n v  1 fotografiami, ładnie urządzone, z własnej fabryki, c t. 35, 50,80. 
A l ł J U l I I j  z}r 1.20. 1.50, najpiękniejsze, oprawne modnie ze skórką ja- 
srio-zieloną złr. 2, 2.80, 2.80, 3, 4.

z “ ydłem pysznie perfumowauem, naśiadującem do złudzenia o- 
l Y U & Ł j  lv l  woce, ct. 50, 70, 90, złr. 1, 2, 2.50, 3. Eleganckie pudełeczka z 
mydłem, pachnidłami itd. ot. 80, złr. 1, 1.50, 2.
T t i l r i  jI zy n i o o n l u  2 ł*dbej skóry bez przyborów piśmienniczych złr. 2, 
l c R I  U U  | J l 3 d l l l a  2.50,3,4, z przyborami bardzo ładnem izłr. 4,50,5, 6.

I  i i ł n i u  O r f A i i a Y C W n  nowy '“ strument, dopiero co z Paryża spro- 
l i U l U ł c t  AFl I c ł l s Ł l ł  W  a ,  wadzony. Każdy może na niej grać w naj­
krótszym czasie. Ton jej przypomina niebiańskie głosy melodjonu szwajcar 
skiego;  1 sztuka złr. 1.50, 2, 2.50, 3.30; na 2% oktawy z półtonami złr. 6.

Pudelka na rękawiczki, 2 ^ T 2 2 i^ S !V 7 2 ? iS :
pudełka na biżuterje. cukierniczki itp.
S W m n n n t i r i  męzkie i dams ie w tysięcznym wyborze ct. 40, 40, eu,
I U l  l I I l U I ł r l K l  70| 80, 90, złr. 1, 1.20, 1.40 1.70, 1.90, 2.20,2.50 do złr.8 .
y  n i r n r v  e e l n n o W P  z najP'ekn'ejs*cgo bronzu pod szkłem; ręczy Bię 
Ł “ g n i  S d l U I l U W C  za dokładność cbodn ; I sztnka złr. 1,95, 2-50, 
3.30, 3.90. 4.35; 1 zegar gabinetowy z budzikiem złr. 1.50 ; takiź sam .z pr: 
rządem do bicia złr. 3.25 3.95, bez budzika o 20 ct. taniej.

Oprócz tego tysiące stósownycb podaruuków dia każdego, biżaterje, a r ­
tykuły figlarne, zbytkowe, tudzież wszelkie bardzo piękne i tanie towary ga­
lanteryjne, za przekazem pocztowym, z a  p ó ł  d a rm o .  3210 3—6

ER S T ER  PARISER BAZAR for Oesterreich
I W l e n ,  v e r l a n g e r t e  K f i r n t h n e r s t r a s s e  51.

Iiin
h b

Plerw Biy i nąjw lęhsz) na całą Gallęję

M A G A Z Y N  B R O N I ,
wszelkich artykułów toaletowych, potrzeb do po­

dróży i polowania

BONIFACEGO STILLERAŁ*jiaiu

3ia
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika,

po leca. )

ą(4JC
lis

B r o ń
msiq lWKige

ia  ti

wyrobu najsławniejszych frau- 
cuzkich, angielskich, belgij­
skich, czeskich i niemieckich 
abrykantów, ja k o to ; sztućce 

dubeltówki odtylcowe, Le- 
faucheauą, Chassepots, Lan­
caster, iglicowe, oraz sztućce, 
dubeltówki i pojedynki kap- 
zlowe, pojedynki i dubeltówki 
dla dzieci, sztućce i pistolety 
salonowe, pistolety tarczowe i 
duelowe, krucice i rewolwery
0 6, 12, 18 i 30 strzałach ró 
Znego systemu.

n j i ■* sd e ii 1
Także znajdnje się skład główny angielskiej gamielastyoznej tłustośei dn skór, 

wszelkiego gatunku, jakoteż i do obuwia. Tłustością tą natarta skóra czyni ją  miękką i  
nadaje jej na izwyczajnej trwałości, a wsiąknąwszy w jej pory robi ją nieprzemakalna.

Wspomniany magazyn przyjmuje oraz zam ów ien ia  n a  p o rce lan ę  a fab ry k i, 
h r. T h n n a  w  K lS sterle , którą za pośrednictwem jego bez żadnej dalszej prowizji "po- 
cenacb tabrycznyeb, li tylko za opłaceniem własnych kosztów przywozu, otrzymać mo­
żna, pod gwarancją za jakiekolwiek uszkodzenie.

Zamówioną broń sprzedaje pod największą gwarancją, w minjscn daje na próbę, 
przy zamówieniach zamiejscowych posyła wypróbowaną, a w razie niepodobania fię wy­
mienia na inną, majao nadzwyozaj wielki dobór w asortowanych gatunkach. — Brzytwy
1 kasy po cenach fabrycznych. ■> 1

W F  żądan ie  p o sy ła m y  cennik  franko . " W l

T a r f u u ie r j e
d ,siis){lil< iq  o m riq  y.»olf
i wszelkie artykuły toaletowe 
franeazkie i angielskie, zawsze 
w najświeższym i najlepszym 
gatnnkn, oraz wszelkie potrze­
by do podróży i polowania w 
nadzwyczaj wielkim i gusto­
wnym doborze; nareszcie naj­
sławniejsze brzytwy, szwajcar­
skie,(Lecoultrego, i kasy o- 
gniotrwałe Wiesego w Wie­
dniu, tudzież karabele, pasy,, 
kołpaki, kity, agrafy, guzy i 
szpinki do stroju polskiego, 
u w ito t i t-tfc.umias i a

.
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Kate, przez c. k. arząd  cymentniczy w W iednia zhadune I ostemplowane
W W "  d e c ^ m a l i i e 3155 

37—50
,m-< -u .y fjłzu  m l»« 4*

czw orokątne, z ośmioletnią gw araniją,. . - .J
są w zapasie po cenach następujących: 

unoszące ciężaru : 1 g 3 5 ię-Ą5 gp 25, ^) .40-
po cenie ■ «tr. IS 21 25 35 45 55 3U 80 90 100 110. _

Sporządzam oraz i mam wielki zapas WAG BAL/vnSO 
WYCłL oader trwałych i praktycznych, na których, gdziekol 
wiek je postawiwszy ważyć można.
Unoszące ciężaru: 1 i  ą 10 20 30 4 0 00 80 funtów

uniami

1 po ceme : złr. 5 0 7.50 12 15 13 20 25 30
robię takie i mam na składzie WAGI NA «Y  

Poręczami do ważenia wołów, krów, świu, owiec, z kto 
tego/elaza sporządzone, wrurohowane i steolowane orzózc \

fj unoszące ciężaruV 15 20*------’ '  ------------------------
i gwarancją lOIetaią: 

25 cetoarów
po cenie:u złr, 100 120 15p z należącemi do nich oi^żarkam  ̂

i?iu  w ilości cetnarów "  ̂ f7 '°  *

X j . B d g a » i l . l ,  W aaęett- a. (Sewlchte P abrlkaot  
I l a u p t - N i e d e r ł a t f e : S t a d t ,  S i n g e r s t r a s s e  N r  J |0 ,  i n  W ie n .

«n OgC.JigU-J

tkiMakoniec sporządzam CENTEZYMALNE WAGI FOMOSTO 
w ł  doi ważenia wyładowanych wozów ciężarowych z ż e lm  
tutega, z gwarancją IOletnią :
unoszące c iężar; 5Q 6Q 7Q 80 180 150 200 cetnarów 

po cenie? ztr. 350 400 :450 .500 550 600 750 
Naostatek wszelkie iDne wagi (  ciężarki h  l i s o l
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się uiezwtocsaie za 

jotuwkę lub za przekazem pocztowym.



GAZETA NARODOWA z dnia* 4 7. Grudnia 1 8 6 8 . 5

księgami J -  M ilikOW SkiBffO LwoWiei 
Stsnisławowiansdsszły nastepujace now ości: 
B oleslaw ita  B., Dziadunio. Obrazki na- 

rzych  czasó w, w 8ee Poznań 1869 3 zł. 60 c. 
Jo u sa c  I*., Zycie Stanisława Jabłonow skie­

go, kasztelana krakow skiego, hetmana 
wielkiego koronnego. P rze łożone  z fran- 
cuzkiego na jeżyk polsk i. 4_tomy w 8ce 
Poznań 1868. 5 złr. 40 cnt.

P am ię tn ik i pana Kamertona. 3 t o my w8 e e  
Poznsń 1869. 4 złr. 50 ent.

K ozłow sk i K aro l. Gry i zabawy dla mło 
dzieży. Zebrał i własnym nakładem wy­
dał. w 16ce Poznań 1869. 1 złr. 20 cnt. 

IMiemcewicz J . U., Pamiętniki czasów mo- 
icb. Dzieło pośmiertne. Wydanie nowe. 
8. Lipsk 1869. 1 zł. 89 c., oprawne 2 zł. 40 c. 

A lm anach  de Gotha. Annuaire diplomatl- 
que et statistiąue pour 1‘annźe 1869. w 
16ce Gotba, 2 złr. 70 ent.

G othaisches genealogisches Taschenbueh 
der Graflichen Hauser, auf das Janr 1869. 
w 16ce, Gotha. 3 złr.

G othaisches genealosisches Taschenbueh 
der Freiherrliehen Hauser auf das Jahr 
1869. w 16ce Gotha. 3 zlr.

Przytem  poleca wyżej wymieniona k s ię ­
garnia na k o le n d ę  w ielki wybór ozdobnie 
opraw ionych dzieł najznakom itszych au to­
rów w języku  polskim , niem ieckim  i fran- 
ouzkim, oraz — - — ;------

książk i do n abożeństw a
w przepysznych berlińskich oprawach, No- 
woroezniki, Kalendarze i t. p. 3264 1—3

L. _1046.

O g ło s z e n ie .
Stosownie do §. 30 ust. o rep. pow. 

podaje się niDtejszem do publicznej wiado 
mości, że budżet powiatn Buczackiego na 
rok 1869 z dniem 12. grudnia 1868 w tutej­
szej ksucelarji dojprzejrzenia złożonym zo­
stał, » f. ’ f i  t r 3275 1 - 3

Z  Wydziału powiatowego
Huczaez 9. grudnia 1869.

W . W o la ń sk i m. p. 
Zastępca pre esa Rady powiatowej.

2719 30-100|
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Sikawki ogniw^ K  Fabryka urządzoną! 
w e i ogrodowejjp ^ . w r - 1823.'Gwa- 
iciszki, pompy, ^ K r a n t u j e .  I lu -1
wiadra ogniow J   __
Przyrządy dla^r strowane
s tra ży o g n io -^ r^ m T  .  TTC, n a V  cenn ik iwel X  K 1\ AU ST\^bezpl a-1

w W ie d n ia  tni6*
Leopoldstadt, Miesbaehgasse 

-ŁS5 gegeuUber dem Augarten

Ekstrakt mięsny Liebiga
■ (Extractum carals Liebig)

Wyrób towarzystwa w Ameryce połudn iowe 
Liebig'* Esctraet of Meat Company,

dobroć i prawdziwość zaręcza 
*  pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w g o rą c e j 
wodzie rozpuszczalne, z 46 funtów 
mięsa wołowego.

T e g o  ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
i/,, % i % funta do ap tek i pod 
„ G w ia z d ą *  2775 43— ?

Piotra Mikolascka we Lwowie.

BAWEŁNA do ZĘBÓW
nia każdego bo'u zębów ; jedna 
sztuka 30 i 50 ct,,

MYDŁO MAZIOWE
nieczystościom sk ó ry ; jidna sz tu ta 
po 40 centów ,,
WATA fiOSCOWA matyzmowi z 
zadziwiającym skutkiem ; jeden pa- [ 
L eiik  po 40 i 80 centów, '

TYNKTURA do POROSTU
brody Pr,? ,“ °i >!
P O M A D A  L O D O W A  S . J S I S ? i
wzmocnienia włosów; jeden (lako- 
nik po 40, 60 i 80 et., 3119 5—9| 
z sławnego domu B crgm ann  c t 
C om p. w P a r y i  u poleca apteka 

B ER LIN EHA  w e Lw ow ie.

Taświadczam jniniejszem, iż  
skład S y r o p u  mego we 

Lwowie jedynie panu

P io t r o w i  M ik o la s z o w i
pow ierzy łem  i tak o w y  w p ro st 
z F lo ren c ji do niego nadaełam .

Profesor Girolamo Pagliano.
2909 12—12

ie

PASTYLKI p ie r s io w e
so lu  głowiasclj sałaty i laurowych liści 

Pn. G rIińaUR et Cie w Paryżu.
Sa to  wyborna cukierki, złożone z dwóch 
itancyj znanych w medycynie ze swych

s i  a c h ,  k a t a r y  n p - -  - - —
ki te łącznie z Syropem nadfosforanu wa­
pni używają się dl» uśmierzenia m o c n e  
c o  k a s z l u  ( p o ł ą c z o n e g o  z o d p l p -  
w a ni em i k o k I ui  z f  .30.3 7 -3 ?

Dostać można: we Lw  o w ie  w apte­
kach pp- P io tra  M ikolascha, B erlin era  i 
H akera ; w Krakowie w aptekach pp. Bru­
nona Miczyńskiega i Redyka; w Brodach w a- 
ntece p. Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. 
Szaittera; we Wiedniu w składzie materja- 
jów aptecznych Raabe i Róder; w Pradze w 
pkładach materjałów aptecznych Pa5» Br. 
y  l et eCky,

W y p r z e d a ż !

Z a  p o ło w ę  w a r t o ś c i
a y  w y p r i e d a j ę  s i ę

ogromne zapasy wyrobów bielizny, jak wykazuje następnjący cennik:
K o s z u l e  m e * k i e  z najcięższego płótna rumburgskiego. w średnim gatunku, przedtem zlr.4, 4.50.

teraz ztr. 2, 2.25.
K o s z u l e  m ę z k i e  najlepszej roboty ręcznej, przedtem ztr. 1. 8, teraz ztr. 3.50, 4 

K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszjm przodkiem batystowym, przedtem zlr. 8, 10, teraz tylko zlr. 4, 5.
K o s z u l e  m ę z k i e  z angielskiego szyrtyngu, przodtem ztr. 3, 4 , teraz zlr. 1.50, 2. 

K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszego angielskiego szyrtyngu, przedtem złr. 5, 6, tcraI z,r- 2-50' 3.
K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszego angielskiego szyrtyngu, z przodkiem rerznie haftowanym, przed­

tem złr. 6 , 7, 9, teraz zlr. 3, 3.50, 4.50.
K a l e s o n y  m ę z k i o krojem niemieckim, fraacuzkim i węgierskim z dobrego rumburgskiego płótna 

przedtem zlr. 2.40, 3, 3.50, teraz ztr. 1.20, 1,50, 1.75
K o s z u l e  d a m s k i e  z dóbr. pt„ gładkie i obrabiane, przedtem ztr. 2.50, 3.51), teraz zlr. 1.25, 1.75.

K o s  z u l e  d a m s k i e  z przedniego płótna rumburgskiego, przedtem zlr. 4, 5. teraz ztr. 2. 2.50.
K o s z u l e  d a m s k i e  haftowane,z naj 

przedtem ztr.
ijprzedniejszego płótna, podług n a jn o w sz e g o  kr°ju paryzkiego 
0, 7, 8, 9, teraz ztr. 3. 3.50, 4, 4.514.   - -  1 ,

G o r s e t y  1  szyrty..gu angielskiego, przedtem zlr. 3, 4, teraz zlr. 1.50. 2.IB
Gorsety z cienkiego angielskiego szyrtyngu, przecltemllr \\n~7~~. r—* 1 . . .  *   * _ “• teraz zif. *.0U'

G o r .  e t y z najceuszego szyrtyngu, przepyszni ozdobione, b a r d z o ^ ^ ^  hr. 6.' 7,

G o r s e t y  z cienkiego barchanu nicianego, przedtem /Ir. 5. fi. H , u r a z  r,0 .  3. 3.50. 4

. Maj t ki  d a m s k i e  z cienkiego angiclskiego^szyrtyngm przedtem ztr. 2.2o, 2.40, 3, 3.50, teraz

Maj l ki damskie z cieuk. szyrt., haftowane, przedlem ztr. 3.50, 4, 4.50 "5—teraz 25. 2.50.
Majtki  damskie  z cienk. barchanu nician, przedtem ztr. 3. 4. 4..50. 5 t0ra7 yh , a|) 003 2 ~
Spódnice z perkalu stebnowane, przedtem ztr. 3, 3.5074^5. teraz 0 o 511 nailenszT.

S p ó d n i c e  z szerokiemi wolantami, przedtem ztr. 6, 7. teraz rl- 3 3..50.
S p o d  n i c e  z pysznie baftowanemi obszewand, ^w^lOO^sortach, przedtem ztr. 8 10. 12. G>*

Skład f ab r yczny  2.50* S^złr* 4 ^ j le ^ z e /“ m b “ F g * 6 S°' ^
B e l g i j s k i e  e n u s t k i  b a t y s t o we  pot tuzina ztr. 2, 2 .50 ,3 , 3.50. 4 do 5 najlepsze.

—   ;-----„  „„„ztowym Inb za gotówkę we wszystkich kierunkach, poczta, statkiem lubPrzesyłki za przekazem poczito J  ̂ . r z 0 t e [ n i e .  p,.zy zamówieniach ua m ęzkie koszule uprasza 
koleją żelaznąj uskuteczniają się 0 podanie objętości szyi.

{ F a b r y k a  p łó c i e n  i  b ie l i z n y
B  r  t a c  i  B e o ł ę

w  W i e d n i a ,  O p e r n ^ a s s e  2 .

I l u r t o w o - c z ą s t k o w y
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L ^ i ^ e s y ł l Ł i  f r a n c o .
Należytość za zaliczką pocztową.

h b
Chańska wyborowa, Lansin. 3 2}r funt
Lansin Sian-pchian . . . . .  4

Srebrzysto-bukiętowa dworska, ęzyli Lansin Pecha 5

Otrzymując w komis na wagę rosyjską na takąż sprzedajemy.
3127 4-8

W w  C z e r u i o w c a c h .

,ce». k r . w y łączn ie uprzyw ilejow anych

LA M P M U S O W Y M
c. k. nadw. fabrykanta lamp Z ygm unta R eisnera  z W iednia znajduje się u

•  I  •  ♦  M l  l v  |  < k f l O  m
plac Marjacbi I. 361 we Lwowie.

Lampa tego rodzaju wywrócona, gaśnie zwolna ; należv ia przeto u- 
ważać za jedyną lampę bezpieczeństwa. J v

Pali się płomieniem zupełnie białym, i przy płomieniu 2 cale wyso­
kim a ] cal szerokim konsumuje na godzinę materjału palnego za l 1/  kr. 
a zatem o 4 0 %  m niej, niż lampy nafW e. G*

Dymienie, kopcenie ani pękanie cylindrów nie zdarza się nigdy 
Każdą lampę olejną lub naftową można zaopatrzyć tą kODstrakcją nowa, 
Materjału palnego, potrzebnego do niej, można dostać w tymże sa'- 

mym handlu._______    2991 9_24

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka po­

chodzi z jego włatności doświadczonych, 
sprowadzania na powierzchnię ciała zapaleś 
nia i rozdrażniania najżywotniejszych części 
organizmu wewnątrz. Najznakomirai leka­
rze w Paryżu zalecają Papier wlinsi na 
katary , g rypę, zapalen ie  g a rd ła , ro z ­
d rażn ien ie  naczyń  o d d e c h o w y c h  (bron- 
chites), rc iim ałyziny  w  lę d źw ia ch  i n e r ­
w ach  b iod row ych  itp.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wy­
starcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia.

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolnsza; w Krakowie w apt. p. 
Brunona Miczyńskiego. 2829 9—24

umie-

b a n d a ż e
n a  r a p t o r y

dla męzczyzn i dzieci, jedno i dwustron­
ne, utrzymuje na składzie w wielkim 
doborze aptefea pod „Gwiazd§“
3132 P io tra  M ikolasza. 5 -1 6

Środek odrazu uśmierzający migrene, 
gwałtowny ból głowy i newralgię, zwany

f  G U A R A N  A  w
P,C|RIMAULT ętC c ̂ iEKARzmPAF.YŻU

Jest to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy­
łącznie, roilinne pochodzi z Brazylii, stara­
niem pp. Crimault et Cie do Franeji spro­
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z p rzep jsein zażycia onych- 
że w języku polskim.

Każdy pakiecik opatrzony jest podpi- 
ąenj: Grimault et Cie. 3012 6—32

Dostać można: w Krakowie w aptekach 
p. Brunona Miczyńskiego-. we Lwowie w apte­
kach pp. Zygmunta Rukera, Berlinera i  Piotra 
Mikolasza, w Brodach w aptece p. Franzosa: 
w Wiedniu w składach materiałów apte­
cznych pp. Raabe i Koder, w Rzeszowie w 
aptece p. S z ,2;adze w składzie 
materjaloym S Jm tP ' ^szeteczky.

S u b je k t  handlu k o rze n n e g o
z dobremi świadectwami poszukuje uc 
szczenią w handlu papieru galanteryjnym 
lub żelaznym, ’ 3249 3—3

Bliższa wiadomość przy ulicy Garncar­
skiej w domu pod 1. 2t>ov. n pana Ja n a  
S zy llinga .

X 1 l WIEN.Wielka

W Y S T A W A _____
podarunków na kolendę i Nowy rok

w gmachu c. fe. Towarzystwa ogrodniczego
W i e d n i u  u  1 1  B E T T E L H E I I T K A .w

Najnowsze i praktyczne wynalazki.
Tak ulubiono s t a m p i l i ®  d o  b i e l i z n y ,  ża po­
mocą których haftowanie slaje się niepotrzebnem, i 
które w domowych gospodarstwach nader pożyte- 
, . ... cznemi się okazały.
1 stampilja /  dwoma dowolnemi literami t y l k o  30 
cnt. i flakon chińskiej farby do znaczenia t y Iko  
30 cnt I poduszka do odciskania 10 cnt. I sztuka 
cyLr/.„ ®  ‘e5® 6 cnt- 1 stampilia do bielizny z mo- 

cnt- 1 pieczątka listowa z dwoma 
S  Ik  o S  1 stampil a z nazwiskiem ) miej-

f  farba ztr 1 M 4 J puszka blaiZana 1 P<>‘luslk;l i tarDą zrr. I. Maszyna sama odtlacząiąca do pa-
i"01'".,!1®Iowego, kart wizytowych, do wytłaczania

-|C" 1 1 szczególnie stósowna dla
kupców, w.ogolę pożyteczna dla każdego od złr.

Papier listowy i koperty.
Za s t o  s z t u k ,  papieru listowego, białego, pię­
knego 35 cn t.; ziobrowatego lub liniowanego 55 cnt.: 
kolorowego 65 cnt.; grubego angielskiego ziobro­
watego 75 cht. Za lO O  k o p e r t  białych, pię­
knych 35 cnt.; grubych gumowanych 55 cnt - kolo­
rowych 65 cnt : wielkich grubych, gumowanych 75 
cnt.: małych do kart wizytowych 3-5 cnt. śto mono­
gramów rcftnokolor. na papierze listowym 45 cut.

B i l e t y  w i z y t o w e .
Za s t o  s z t u k ,  na papierze brystolowym 60 c n t: 
na papierze podwójnie lakierowanym 85 cnt.; za 
sto monogramów jako pieczęci listowych o 2 wy- 
ztacanych literach 40 cnt.: za sto papierowych pie­
częci listowych z 1 lub 2 literami 20 cnt. Za tysiąc 
sztuk takich z nazwiskiem i adresem tir. 2.50. — 
Adresy, blankiety do rachunków, W ogóle wszystkie 
rodzaje sort drukowych po najtańszych cenach.

Najlepsze pióra stalowe i ołówki.
1 pudeUto piór stalowych z 144 stukami 45, 55, 70, 
80 cnt. 1 tuzin najlepiej sortowanych 10 ct. Ołów-^ 

ków tuzin po 10, 20, 30, 40 cnt.
Lak do pieczętow ania.

1 funt laku pocztowego 8 kawatków 50 cn t.; le­
pszego w 16 kawałkach złr. 1 2 0 — 1.50; najlepsze­

go w kartonie w 20 kawałkach ztr. 1.20 — 1.80.
Przybory do pisania.

Najlepsze a! pako we po cnt. 50, 80, ztr. 1: porcela­
nowe po cnt. 40, 60, 80, złr- 1.20, 1-50.

Najtańsze wyroby pakfongowe.
Łyżka stołowa 20, 25, 30 cnt.: łyżeczka do kawy 
10, 15, 20 cnt.; chochelka do śmietanki cnt. 80, 
zlr. 1, 1.50; para lichtarzów ztr. 1.20, 1.50, 2, 2.60.

Sztućce sto łow e.
Za 1 sztuciec z alpaki 80 c n t.; czarny z drzewa 
15, 20, 30, 40 cn t.; biały z kości 25, 30. 40, 50 cnt.; 

deserowy 20, 30, 40, 50 cnt.

K oszyki na b ilety  w izy tow e .
N a j n o w s z e .

Szczególnie odpowiednio na podarunki imieninowe i 
okolicznościowe są te jedynie przozemnie wyrabia­
ne koszyki na bilety wizytowe z giętego szkła z 
najpiękniejszem i  najgustowniejszem mamwidlem, 
Uznane są one od znawców za dzieła stuki. 1 sztu­

ka ztr. 1.50, 2, 2.50.
Zasobny skład albumów na fotografie.
1 album kolorowe, w płótno oprawne na 25 fotojrr. 
25, 40, 50 c o t .; w skórę oprawne cńt. 80, ztr. 1.20; 
w płótno opfawne na 50 fotografij 80 cnt. ;J i  ozdo­
bami i malowidłem na szkle ztr. 1.80, 2, 2.50; bar- 

dzo pigkne na 100 fotoer. ztr. 3, 3.50, 4, 5.
B ro sze  i kolczyki.

Bardzo gustowne i w najrozmaitszym wyborze po 
20, 30, 40, 50, 60. 80 cnt, : najlepszy gatunek po 

z,r- 1. 1.50. 3.60.
B izu te rje  ża łobne .

1 brosza po cnt. 20, 30, 40, 80, zlr. 1 10: I para 
kólczykuw po cnt. 25. 35, 50. 90. zjr. 1.25.

Nic takiego jeszcze nie bywało.
Najpiękniejsze i najgustownitjsze łańcuszki do ze­
garków damskich i  męzkicb, co do roboty i pozła­
cania nawet fachowemu trudne do odróżnienia od 
prawdziwych ztotych. ł  sztuka długiego łańcuszka 
zlr. 1-80—2.70 ; krótkiego cnt. 80, zlr. 1.10, 1 50.

N ajw yborniejsze przedm ioty  
toa letow e.

Prawdziwe migdałowe, ziołowe, żółtkowe, glicery­
nowe mydlą, tudzież mydta do golenia, sztuka po 
10, 15, 20, 35 ent.: tuzin po cut. 95, ztr. 1 45,

2.50, 3.80.
K osm etyki i perfum y.

w flakonikach po 10, 20, 30, 35 centów.
Wyroby z pianki morskiej i przy- 

bory do palenia tytoniu
w jak największym doborze.

Mając skład filialny kilku Jta.t> i*yk z a b a w e k  
jestem w stanie wszystkie rodzaje z a b a w e k  
d z i e c i n n y c h ,  jakoteż żołnierzy, krajobrazów, 
gospodarstwa wiejskie i  miejskie, polowania i t. d. 
opakowane w pudełkach, do cnt. 10. 20. Sn 4f> th-opakowane w pudełkach, po cnt. 10, 20, 30, 40, ztr. 
1.50; zaś skrzyneczki z narzędziami dla dzieci o
8, 12, 15 narzędziach po cnt. 40, 80, złr. 1.30

sprzedawać.
Gry towarzyskie, przedmioty do za­
trudniania dzieci, przez co ich po­

jęcie się zaostrza,
od cnt 40 do zlr. 15.

I Zamki amerykańskie, ubezpieczające ud włamania, 
po cnt- 85, złr. 1.10, 1.50.

Prócz wymienionych ta przedmiotów jest tukże n« składzie kilkaset a rty ­
kułów z biżnterji, towarów galanteryjnych, skórzanych i  norymbergskieh. P o le­
cenia wszelkiego rodzaju przyjmuję. — Lalki wszelkiego rodzaju z kurkiem i bez 
tegoż, ruchome i nieruchome, także i  ubrane, od 10 cnt. do 8 złr. 3254 2—4

gay~ R oboty  B B t y o ł x a r B ł d e  wszelkiego rodzaju i rozmiaru
o 4 0 %  tan ie j niż indziej. — Uprasza się Szanowną publiczność w jej własnym 
interesie o jak najwcześniejsze nadsyłanie zamówień na święta Bożego Narodzenia. 

Polecenia z prowincji uskuteczniają się najspieszniej za pobraniem pooztowem.

F a b ryk a  Starosielska Rosolisów i Likierów
połączona z wyrobnią Spirytusów w Hlibowicach,

poleca znaczne wystate zapasy po cenach zn  I ż o n y c b.
3259 2—3 Ceny loco fabryka

i G A T T J K A r K : ]  ms. A ; «   F la sz k i
całe pdłWied. Garn. 

złr. et. złr. ct.
' '7
T I*

.' 36 

. 21

22
16

50
50

40 — 
40 —
90 -  
40 -

50 1  
10  x —

złr. ct. złr. ct.
I  2 0  —  —  

-  60 — -
6 5 — 35 
6 0 — 32

L ik w o r f. G dańsk i . . . .
I .ik w o r II. różnego smaku . ,
R o zo lis  I. L itew ka i S liw ów ka 
H ozolis II. rożnego smaku . . • ■
H ozo lis III. propinacyjny . . . .
S ta rk a  . . . .
K on tuszów ka , ży tn ió w k a  i p io iu n ó w k a  
Hum  1 A rak  k ra jo w y  II. .

dtto III. . . . .
dtto IV. . . . .  . .  ------------------------

Zamówienia przyjmuje JAN G Ó R SK I a jen t i zaw iad o w ca  S k ład u  g łów nego  
w y ro b ó w  k ra jo w y c h  Alfreda hr. Potockiego we Lwowie przyplaću Marjackim nr. 19.

38 — -
38 — 22 
50 — 30

ł f l Ja Wilhelmina 3li\ !!!
oświadczam niniejszem publicznie iż będąc wdową po śp. dr. A. R izie , od 8 la t je 
stem w y łączną  i jedyną producentką prawdziwej i nieafałszowanej O ryg ina lne j 
P asty  P o in p ad o n r, gdyż tylko sama jedna posiadam tajemnicę robienia takowej. 
Zawiadamiając tedy, że wzmiankowanej Pasty Pompadour od [te_rsn dostać można 
prawdziwą tylko w mojem pomieszkania
w Wiedniu, Leopoldstadt, Grosse Mohrengasse, 14, erste Stiege, Thiir 62,
o strzegam  publicznie, by nie kupowano jej u nikogo ; obecnie bowiem nie utrzymuję 
ani składu postronnego, ani filii, i rozwiązałam wszystkie poprzednie składy dla za- 
sztych  pofalszow ań. Moja prawdziwa Pasta Pompadour, także Pastą  C ud ow ną  
zwana, nigdy nie myli skutku. Skutek tej Pasty na twarzy prześciga wszelki e ocze­
kiwania, i jest jedynym środkiem gw arancyjnym  do spędzenia wszelkich wy sypek 
na twarzy, pryszczy, piegów, plam wijtrobnycb i wrzodów. Gwarancja je s t o tyle pe­
wną, że w razie nieskuteczności zw raca się pieniądze. 2982 7—12

Jeden tygiel tej doskonałej Pasty wraz z opisem używania kosztuje 1 złr. 50 ct.

Węgierskie Obligacje kolejowe,
będąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając gie szczególnie

! ć L o  lokowania kapitałów.
Każda na 120 złr. srebrem opiewająca obligacja jest zupełnie wolna od podatku 

i przynosi rentę 6 złr- srebrem. Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. bankno­
tami, przeto renta ta reprezentuje dochód 6 % srebrem , a z u w zg lęd n ien iem  a ija  7% .

Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakom itszych giełdach  
i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski 'wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, i mając pierwszeństwo na tychże intabulowane, daje właścicielowi
najzupełniejszą pewność. (( i f l b f (  •

Oprócz tego rząd król, w ę g ie r s k i  ręczy za rzetelną wypłatę procentów, tudzież z a 
wykupno obligacyj, które w ciągu 50 lat zapomocą corocznych losowań będą spłacane po 
120 złr. srebrem isztukę.

Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ bank n a r o d o w y  na z a s ta w  
obligacyj ty c ii pożycza 80% Ich w a r to śc i g ie łd o w ej, p rzeto  w tak im  razie  
obrócony n a  zafcnpno ich k a p ita ł przynosi 1 8 /0. ' j  - v n

Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko 
w Wiedniu i w peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam  też wypła­
cają się i procenta- r  ~ f i  j^  id fH c

Pozwalana sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, te obli wacie są zaw sze  
u mnie do nabycia. ’ ' % : j  3168 7_ ,

Równocześnie zawiadamiam, iż kupony, na dzień l .  stycznia 1869 przypadające, 
srebrem wypłacalne, już obecnie  ̂wypłacam. '  '

i 1 BRAUN.
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A d w o k a t

Dr TEOBALD SEMILSKI
p rz e ' ie i i l iw » z y  się z K o ło m y i

d o  L w o w a ,
Ofworzył swą kancelarię pod 1. 280 m. przy 
ulicy Halickiej wtdimn p, Czuezawy na 

H. piętrze. 3266 r 1—2

1*11187 * zachodniej Galicji życzy 
J.1 u  J  u o o  30bie zamiany na miejsce 
notarjslne w Galicji wschodniej. Adres: a- 
dwokat Mgciilaki^ Lwów. . '3272 1—3

P rak tykan t n o ta rja ln y
który złożył egzamin notarjalny i życzył­
by sobie objęć na jeden rok substytucję 
notarjnsza na prowincji, raczy się zgło­
sić osobiście lub listownie do kancelarji 
Wgo dr. Meoińskiego, adwokata krajowego 
w e Lwowie. . 3271 1 - 3

E k o n o m
uzdolniony i praktykant obznajmiony nie- 
co w gospodarstwie, znajdę zaraz umieszcze­
nie, zgłosiwszy się a d r e mą c :  3273 1—3

Zarząd, dóbr państwa Moszków
w S ieb ieciow ie poczta Bełz.

P o o l n n ć n  z oficyna osobną pod nr. 277 
X liv7ctillU ‘ v  w Trembowli położona, w 
zupełn e dobrym stan ie , a obecnie przez ko­
munę miejską na szkolę za roczny czynsz 
315 złr. w. a. do dnia 80. września 1869 
wynajęta — murowana, z ogrodem i piwoi- 
cami, z wolnej ręki do sprzedania pod bar­
dzo korzystoemi warunkami. W zamianę na 
folwark z stosowną dopłatą w gotówce, lub 
na dzierżawę 6 lub 9letnią we wschodniej 
Galicji wchodzić można.

Bliższa wiadomość u właścicielki pod 
adresą Paulina Dauksza w Niebieszcsanach, 
ostatnia poczta Sanok. 3274 1—1

Ł. 1014.
Ogłoszenie.

Wydział powiatowy Buczacki podaje do 
publicznej wiadomości, ż t celem wydzierża­
wienia dochodu z myta. pobieranego na 
drogach krajowych w powiecie Buczackim, 
ofertami ustnemi i pisemnemi dnia 21. gru­
dnia 1868 kancelarji Wydziału powia­
towego sie odbędzie.

Przedmiotem licytacji będzie myto, po­
bierane :

I. na drjdze krajowej Czortkowsko-Mo- 
nasterzyskiej a m ianowicie:

o) Myto drogowe na stacji w Buczaczu 
w cenie fiskalnej czyli w kwocie wywoła­
nia 5400 złr. w. a.

b) Myto drogowe na stacji w Monaste- 
rzyakuch w cenie fiskalnej czyli w kwocie 
wywołania 2300 złr. w. a.

II. Na drodze krajowej Tłusteoko-Bu- 
czackiej-.

a) na stacji w ZaleszczyRaoh Małych w 
cenie fiskalnej czyli w kwocie wywołania 
1670 złr. w. a.

Wydsierząwieuie nastąpić muże na rok 
jeden lub na ląt trzy, począwszy od i .  sty- 
cania 1869. " - -

Tak do ofert pisemnych dołączyć, j a ­
ko też przy oświadczeniach ustnych złożyć 
trzeba jafco wadjum 10% kwoty wywołania 
tych stacyj, które się chce licytować.

Oferty pisemne należy wnieść do dnia 
20 . grudnia 1868 do godziny 2 . z południa.

Bliższych wiadomości o warnukach l i ­
cytacji zssiągnąć można w k&nc darji Wy­
działu powiatowego. 3276 1—3

Z Wydziału powiatowego.
Bnczacz 9. grudnia 1868.

W . W o lań sk l m. p. 
Zastępca prezesa ftądy powiatowej.

G łów na w y g ra n a

300.000 zlr,
N ajniższa w y g ra n a  165 z łr .

D nia  2. s t y c z n i a  1869.
odbędzie się wielkie losowanie nzasa- 
dnionej i gwarantowanej przez c. k. rząd 
austr. pożyczki rządowej kolei żelaznej 
i żeglugi parowej z r. 1858 w kwocie 
42 m liio n o w  z łr.

Pomiędzy 420.000 wygranemi tej po­
życzki znajduią się wielkie wygrane: 21 
po złr. 250.000, 71 po 200.000, 1^5 po 
150.000, 90 po 40.000, 10ó po 30.000 
90 d o  20.000, 105 po 15.000, 370 po 
5000, 20 po 4000, 76 po 3000, 264 po 
2000, 303 po 1500, 773 po 1000 złr. itp. 
i 165 złr. jako najniższa wygrana ka­
żdego losu wyciągnionego.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
nastręcza tak wielkiego prawdopodo­
bieństwa wygrania, jak ta, i każdy ma 
sposobność, mała wkładka wygrać 
200.000  złr.

Jeden los z numerem serji i nume­
rem wygrywającym kosztuje 2 złr., 3 
losy 3 złr., 7 losów 10 złr., 15 losów 
20 złr. w. a. w banknotach.

Łaskawe zlecenia za przesłaniem go­
tówki uskuteczniają się szybko, sumien­
nie i franko. Do każdego zamówienia 
dołącza się urzędowy plan gry, i daje 
się na żądanie wszelkie wyjaśnienia 
chętnie. Po ciągnieniu każdemu ucze­
stnikowi przyszłe się bezpłatnie listę 
wygranych, tudzież bezzwłocznie kwoty 
wygrane. Prosimy tedy, aby się każdy 
rychło i wprost ndawał do domu han­
dlowego 3265 1—1

J . B reycha
we Frankfuroie n. M. grosse Friedberg- 

- strasse 11

Skład Herbaty4
na wn gę wied. |  

Kongo ces. 2 złr.B 
Familijna . 3 złr.B 
Melange de I  

Moscou . 4 złr.B 
dto de Chin a 4 złr.l

KAROL
u łica  H alicka, 1. 296 pod  Z ło ty m  kogu tem  po leca

n a  z b l i ż a j ą c e  s i ę  ś w i ę t a
Madera i Cherry,

prawdziwe franeuzkie i amster 
damskie Likwory, taniej Diż 

wszedzie.

W  I  a a  : »
w ęgierskie, Zieleniaki, austrja- 

ckie, feslawskie i franeuzkie.

Szampany
franeuzkie  i styryjskie.

Wina Tokajskie
b u te lk a  po  złr. 1.60, 1.80 i 2 złr.

zlr.1 funt migdałów . . .
1 „ rodzynków suit. . . „
1 „ * dużych .
8 „ „ czarnych a
1 „ cykaty z Bożen . . „
1 pomarańczek kandyz. , .
1 łót wanilii najlepszej . . „
1 „ czekolady homeop. . „
1 „ „ z wanilią . „
1 * „ francuzkiej „

Oliwa de Provence w każdej

- .6 4  ct. 
— 40 „ 
- .3 8  „ 
- . 3 ?  „ 

1 -  * 
- .8 0  „ 
1.20 „ 

- .7 4  „ 
- . 8 4  „
- •9 0

ilości.
1 butelka Rozolisu po 74 ct.

Skład rnmii
tylko zagranicznego, 
i but. Gub* 1 złr 
l bnt. Jam ajka I.

złr. 1 c t. 10.
1 but. Jam tik a  U. 

złr. 1 ct- 4 \

o
3  *
* *rs*

N»
N
%

2  8
a  8, *
® ® —

” 2
* s  2
0 g. o

5T =■® 3  —

1 I *z. r  r
? 2.

I I  f u n t

M i o d u
po 32 ct.

Wina z piwnic pana F. A. . l a l i czą  w Peszcie 

po cenach oryginalnych nadzwyczaj tanio
3269 1—3

Drożdże
wiedeńskie

niezawodne.

20.000 zlr.-"ar Los Rudolfa

WODA O O T T A L N A
dra. W a lk e ra  w  L ondyn ie

jest najmęcawodmejszem lekarstwem na go­
ściec, reumatyzm, osłabienie i cierpienia 
nerwowe.

Skuteosność objawią aię już za użyoiem 
pierwszej fląszeczki. Używa się zewnę­
trznie. Cena wraz z przepisem użycia 
1 złr. 20 ct. 3278 1 - 4

SKŁADY : w e  L w o w i e  w aptece 
A. B e r l in e r a ; w C z e r n i o w c a c h  u 
Ig. Sojmircha, w T a r n o w i e  u A. Baj/era.

Z ryzykiem A  rU można 
tylko wygrać

a m ianow icie w  sposób  ̂ następujący •
Podpisany, będąc przekonany o pewności tych losów, i bieżąc na wielką szioaę wygnania, losy te bowiem mają 2 ciągnienia  

do roku t  głównemi wygranemi po 25.000 i 2J.00J zlr. na przemian, tudzież i tę okoliczność, że każdy z tych losów musi wygrać 
przynajmniej 12 zlr., postanowił, chcąc Szanowuym P. T. odbiorcom swoim i całej publiczności dać dowód swojej opinii o wartości 
tych losów, wszystkie te

Losy Rudolfa kl„ór dzisiaj W„:L po dzień 10. stycznia 1869
u niego en detail na sztuki po 15 złr. będą kupione, po skończonem ciągnieniu od 1. do 15. kw ietnia odkupić nap o wrót tylko z ró 
żnicą 50 ct. z ceny kupna, tj. za 14 ztr.~5Ó ct. Ponieważ losy te wskutek pewuośoi swojej, korzystnej szansy wygrania, ładnej po­
wierzchowności i dla swojej taniej ceny przydają aię osobliwie na kolendę Hożego Narodzenia i Nowego Roku, przeto do zafcupna 
ich uprasza jak najuprzejmiej :

J a n  C. S o th e n  kantor bankierski i wekslarski w Wiedniu, Graben 13.
P ro m e s  na lo sy  k red y to w e  po  3 z lr. 50 ct. i 59 ct. o p ła ty  s tem p lo w e j do ciągnienia na dniu 2. stycznia 1869 z g łó­

wną wygrana 200.000  złr., inożua właśnie tam dostać.
.lecenia z prowincji za przesłaniem gotówki, a przy przesyłce osobnych kwot także za przekazem pocztowym, uskute­

czniają się jak najprędzej. 3277 1 - 3

JĘDRZEJ RUDOLF
pod 1, 720% obok ogrodu Jezuickiego, 

zawiadamia Szanowną Publiczność, ie  szyb­
kie i trw ałe okucia koni po najniższych ce- 
3268 1—3 nach liczy, i tak: 
za śrubowane podkowy . . .  po 60 cnt.
.  letnie „ . . . „ 30 „
„ odcyle . • n ^ »

od przybicia starych podków śru­
bowanych lub letnich . . „ 15 „

O S T R Z E Ż E N I E .

P on iew aż nie rzadko sprzedawane byw ają ordynarne zegarki szw ajcar­
skie, opatrzone jedynie imionami angielskiem i, za angielsk ie, przestrzegamy wiec 
P. T . publiczność przed nabywaulem tych fa łszyw ych  zegarków, zawiadamiając ró- 
wnocześni, że wyroby nasze w  prow incjach austriackich w yłączn ie  i jed yn ie :  

od pana FILIPA FROMM w  W iedniu, H oher Markt 11, 2. b łock  
praw dziw e sprowadzać można. Składamy 5'etnią gwarancję za nasze zegary, k tó ­
rych zapas rozmaitego rodzaju utrzymuje pan Fiiipp From m . 2836 10—12

C. E .  E m a n u e l ,  Chronometer-Fabrikanten. 1. Burlington Gardens, London.

L. 6923. f.fll Nr. 6923.

Kada zawiadowcza c. k. uprzyw. kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika zamierza oddać budowę iiow rgjo  d w o r ­
ca  n a  s ta c j i  T a r n o w s k ie j  w drodze ofert według 
obliczeń jednostkowych.

Dotyczące projekta mogą być od dnia dzisiejszego 
d o  d n ia  i .  s ty c z n ia  1 8 G 9  r. u podpisanej Dyrekcji ru­
chu przejrzane, i  obowiązani są pp. oferenci takowe w ła­
snoręcznym podpisem zatwierdzić.

Koszta budowy tego dworca obliczone są na 
W i t t  z lr . J O  ct. w. a. Do wykończenia tej budowy 
przeznacza się termin na dzień 30. września 1869 r.

Pisemne, opieczętowane i marką 50  ct. ostęplowa- 
ne oferty przyjmować będzie podpisana Dyrekcja ruchu 
n a d n iu  4 .  s ty c z n ia  1 § 6 9  r. d o  g o d z in y  15?. przed 
południem.

Oferty muszą być zaopatrzone w  w a d ju m  $ 9 0 0  z ł.
Wadjum może być złożone albo w gotówce, albo 

W papierach giełdowych według kursu obliczonych, albo 
w asy gnatach publicznych zakładów bankowych.

Oprócz wyrażenia: czyli i jakie procenta oferent od 
sumy, według cen jednostkowych obliczonej, upuścić za­
mierza, musi oferta zawierać oświadczenie, że oferent w 
przeciągu 21 dni od oferty nie cofnie się.

W końcu musi oferta zawierać orzeczenie, za jaką 
Cenę oferent prowizoryczny pawilon, na miejscu do bu­
dowy przeznaczonem znajdujący się, zakupić zamierza.

Kada zawiadowcza zastrzega sobie prawo, poczynio­
ne wnioski odrzucić i w ogólności przy wyborze przed­
siębiorcy nie wiązać się jedynie nizkością ofiarowanej ceny.

Lwów dnia |3  grudnia 1867.

ID yrekcja  rucłru
c. k. uprzyj galic. kolei Karola Ludwika.
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Wydawca: Witalis W. Sm ochow ski,

Der Yerwaltungs-Rath der k. k. privil. galiz. Carl- 
Ludwig-Bahn beabsichtiget die Herstellung eines n eu eu  
A u fn a b tn sg e b a u d e s  am  S ta t io n sp la tz e  T a r n ó w  im 
OfFertwege nach Einheitspreisen hintanzugeben.

Die betreffenden Projektbelege kfinnen von heute 
b is 4L J a n n e r  i § 6 9  bei der unterzeichneten Betriebs- 
Direktion eingesehen, und mussen von den Offerenten 
unterfertigt werden.

Die Herstellungskosten fur das Aufnahms-Gebaude 
sind mit S 7773  fl. 4 0  k r . yeranschlagt.

Der Vollendung$termin wird mit 30. September 
1869 festgesetzt. Die schriftlichen, yersiegelten und mit 
der Stempelmarke von 50 kr. yersehenen Oflferte werden 
bei der Betriebs-Direction am  J . J a n n e r  4 S 6 9  b is  12  
l ib r  JUittagf iibernommen.

Jedes Anboth muss mit dem T actiu m  ? o n  9 9 0 0  
O. belegt sein. Das Vadium kann im Baaren oder in bOr- 
seffihigen Papieren nach dem Tagescourse berechnet, oder 
auch in einem Erlagscheine eines dffentlichen Bank-Insti- 
tutes geleistetjwerden.

Ausser dem Prozentepnachlasse von den Einheits­
preisen miissen die Olferte auch die Erklarung enthalten. 
dass der Anbothsteller bis zur Dauer von 21 Tagen im 
Worte bleibt.

Endlich muss im Olferte auch die Summę genannt 
sein, urn welche der Unternehmer sich yerpflichtet, das 
auf der Baustelle belindliche proyisorische Empfangsgebfiu- 
de zn iibernehmen.

Der Yerwaltungs-Rath behalt sich yor, die gemach- 
ten Antrage zuriickzuweisen, und wird sich iiberhaupt bei 
der Wahl des Unternehmers von der Zilfer des Anbothes 
allein, nicht bestimmen lassen.

Lemberg am 13. Dezember 1868.
B e tr ie b s  - D irectio n

der k. k. privil. galiz. Carl- Ludwig- Bahn. 
 — :-------------------------------------------------------------
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